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Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz. 
kiego” mieści się w lokalu przy ui. Zachodniej 37. 

lateresowani do redakcji zgłaszać się mogą odl 
H do FX w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór, 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 
Í rocznie rb, 3, miesięcznie kop, 50. |. 

Za odnoszenie do domu htb przesyrkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


(ena agłoszeń: |-sza strona 50 kop, za wiersz 
lab jego miejsce, nadesłaae 50 kap., nekrełagi Fre 
kłamy 16 kep, ogłoszenia zwyczajne $8 kap. Drobna 
ogłoszenia P/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 xop, rektamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersą petitowy ub jego miejsce. 


Rękopisów nadestanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczowe z góry ceną, bonorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Bioro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Biełas, Poczek, Train. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i S=ka. 
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Varieté „Colosseum 


W raz razie deszczu lub chłodu przedstawienie odbywa sią w sali zimowej. 


me W OGRODZIE 


Cogiciniana 16, 
$Prry macmis KAROWA cenach na 
===" potrawy i napoje) ==== 


WARSZA WSKA 


chemiczna Wiadystam PIĘTKI 
PRALNIA eń 1 Ma EI Ta 


Zaniedbane zęby sprawiają ból, 


dostatecznie uwagi, dziecko staje się 
rozargnioce, nie rozumie co do niego 
mówią i t d. stąd złe stopnie | gniewy 
w dona. W) TERE iea RAOCHCE 


o zęby i jamę ustną. Od lat 25-iu wybo. 
rowe środki do zębów Sarg-a „Kalo 
a t" krem i Sarg-a eliksir do płukania 


bn w całym RZE secsi 
pany y nie mogą by 
Saków, piełęgnującym swe ukochane 


we wszystkich aptekach, składach aptecz- 
nych i perfumeriach, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 


Kalendarzyk. y 


Czwartek, d, 23 maja 1912 r. 
Dziś: Dezyderego B. M. 
Jutro: „Joanny ! Zuzanny. 


Zachęta. 
Trzeba się bawić, tańczyć, śpiewać, 
Wesołą minę mieć i gest, 
Bo iak się nudzić i poziewać, 
Kiedy Szustowa koniak jest. -= 


"stulecia w tak zwanych 


biarnia +443. Piotrkowska ir se 
M Fidja m a 
Telefonu 851. 


w zakres reini chemicznej panoga en 
wszelkie roboty, p j 


Gieldy pracy. 


Istniejące już oddawna na Zacho- 
dzie związki zawodowe robotnicze 
zwróciły słuszną uwagę na konieczność 
zaprowadzenia systematycznego pośred- 
nictwa w wyszukiwaniu pracy. 

Myśl ta znalazła swe urzeczywistnie- 
nie w osiemdziesiątych latach zeszłego 
giełdach pracy, 
których kolebką jest Szwajcarja. 

Giełdy pracy bywają różnorakiego 


rodzaju: bądź to zakładane oddziełnie 
dzieci. „Kalodoni* Sarg-a dostać można ` s 


przęz strony zainteresowane, bądź teź 


„wspólnie przez przemysłowców i robot- 


ników, bądź przez instytucje związkowe 
i filantropijne, bądź też przez państwa 
lub zarządy miejskie. 


Rozumie się, że biura pośrednictwa 


pracy, zakładane przez przemysłowców, 
„są najmniej korzystne. dla robotników z 


łatwo zrozumiałych powodów, których 
tu wyłuszczać chyba nie polrzebujemy. 


Giełdy pracy, zakładane wspólnie 


. przez. przemysłowców i robotników, po» 


siadają w. swych zarządach. równą liczbę 
członków z pomiędzy jednych i drogich 
i również nie mogą oddawać właści- 
wyci usług klasie robotniczej, gdyż 
członkowie zarządu robotnicy, poimimo 
całej swej chęci służenia szczerze i bez- 
stronie współtowarzyszom swego sta- 
nu, zawsze znajdują się w pewnej za 
leżności i pod wpływem pozostałej po~ 
łowy członków zarządu, złożonej z przed» 
stawicieli kapitału. 


Jedynie giełdy pracy państwowe; 
lub zakładane przez samych robotników 
oddają właściwe usługi klasie robotni- 
czej, 


U nas w Łodzi mamy również in= 


mieszczącą się przy ulicy 
j nr. 26 i pozostającą pod 
egidą chrześcjańskiego Tow. Dobroczyn- 
ności, Zaznaczyć wszakże należy, że 
stworzoną ona zostałą przez przedsta” 
wicieli miejscowego przemysłu z inicja- 
tywy gubernatora piotrkowskiego szam- 
belana Jaczewskiego. 

Dotychczasowej działalności łódz- 
kiego Biura pośrednictwa w wyszukiwa- 
niu pracy, poświęcimy wkrólce oddziel- 
ny artykuł, Tau tylko zaznaczyć może- 
my, iż, sądząc z licznego zgłaszania się 
do nas w sprawie wyszukanła pracy, 
możemy stwierdzić, że Biuro owo nie 
nie jest w możności podołać swemu zá- 
daniu, 

Na razie wstrzymujemy się od o- 
kreślenia przyczyny tego zjawiska, Naj- 
prawdopodobniej żródła szukać nalęży 
we wciąż jeszcze trwającem  przesileniu 
ekonemicznem . w przemyśle, licznym 
pożarom fabryk, wskutek których tysiące 
robotaików pozostało bez pracy, oraz, 
co również zdaje się prawdopodobaem, 
stałemu zwiększaniu się napływu do 
Łodzi  prolętarjatu. poazamiejscowego. 

„Możnaby jeszcze” przypuszczać, że 
i fabrykanci tutejsi obojęlnie się zacho- 
wują względem tej młodej, a nader po- 
żytecznej instytucji—lecz to jest tylko — 
zastrzegamy Się—nasze. osobiste przyp u- 
szczęnie. 

Poza tem łódzkie Biaro nie powin- 
no się ograniczać do wyszukiwania pra- 
cy w samej Łedzi, lub przyległych cen- 
trach fibrycznych lecz powinno badać 
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Cegielzianal8, 


W antraktach przygrywa kapela woj- 
skowa. 


stan zapotrzebowania pracy w Króle 
stwie, a nawet w caiem Państwie t skie< 
rowywać zgłaszających Się tam, gdzie 
się daję odczwmwać brak rąk roboczych— 
więcej hawet: udzielać najbiedniejszym 
zapomogi na wy jaz d do miejsca 
pracy. 

Fundusz na ten cel przy dobrych 
chęciach i odpowiedniej agitacji stwo- 
rzyć by można. Jeśli zaś ustawa nie 
przewiduje tak roziegłej sfery działalno- 
śoi, należałoby postarać się uzyskać'od- 
powiednie jej uzupełnienie, 

Miejmy nadzieję, że z chwilą wpec- 
wądzenią samorządu, uda się uzyskać 
pewną zapomogę dla Biura od miasta, 
co bezwarunkowo wpłynie na zozwój 
użyteczności sajnej instytucji. 

Zapomogi udzielane przez zarządy 
miejskie gieldom pracy na Zachodzie 
wynoszą od kiiku do kilkunastu tysięcy 
franków rocznie — w zależności od 
stanu. rozwoju przemysła w danem mie- 
ście. 


Nam się zdaje, że Łódź ma ten ceł 
mogłaby i powinna wyasygnować około 
5,000 rub, rocznie, chociażby drogą ob= 
lożenia specjalmym, proporcjonalnym 
podatkiem przedstawicieli  miejssowego 
przemysłu, 

Zwracając na powyższe uwagę, po= 
zwołimry sobie przytoczyć główne zaSa= 
dy na jakich' działają i przy zachowaniu 
Których otrzymują zapomogi od miast, 
giełdy pracy w Szwajcarji, 

1. Działalność pośrednicząca jem 
dia obu stron (przedsiębiorców i robot- 
ników) bezpłatna ; 

2, Podczas sisajków i lokautów 
giełda kontynuje swoją działalność, za» 
wiadamiając zgłaszających się o pracę e 
istocie zataryów ; 

3. Giełda uczestniczy w ceatraliza= 
cipośrednictwa pracy wszystkich 
midst; 

4, Prowadzi statystykę rynku 
pracy. 

Prawo to przewiduje również wy« 
dawnie zapomóg biurum pośrednictwa 
pracy ułrzymywańnym przez związki za« 


'wodowe robotnicze. 
W końcu nadmienmy, że w Zams, 


chodniej Europie sprawność giełd pracy 


haaa 
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fest tak wzorową, że z ogólnej liczby 
zgłaszających się więcej niż połowa o- 
trzymuje pracę za pośrednictwem 
Biura. 

J. Garlikowski, 


Z życia Bolestawa Prusa. 


Bolesław Prus wyróżniał się nieby= 
wałą skromnością i wielkiem sercem. 
Był tak wrażliwy na niedolę ludzką, że 
nie ominął na ulicy ani jednego żebra- 
ka, aby mu nie dać daniny. Co miał 
pod ręką, zawsze wszystkim rozdał. 
Przy skromnych dochodach w począt- 
kach swojej działalności literackiej star- 
czało Prusowi zaledwie na skromny ka- 
wałek chleba. Ubierał się też zawsze 
niewyszukanie, a mieszkał umeblowany 
zę spariańską prostotą. 


Jako anegdotę opowiadano w War- 
szawie, że z powodu zbyt skromnego 
ubrania Prusa, nie chciano go wpuścić 
do ogrodu Saskiego. Trudno dociec, ile 
w tem opowiadaniu mieści się prawdy, 
Faktem jest jednak, że w jednej ze 
swoich „Kronik Tygodniowych", okreś- 
lając pory roku, Prus napisał, żę wios- 
na zaczyna się w Warszawie wiedy, ode 
kąd „do Saskiego ogrodu nie wpusz- 
czają literatów i wogóle osób źle ubram 
nych “ue 


Lepsze zarobki Prus miewał zresztą 
dopiero w ostatnich latach życia. Przed- 
tem, mimo poczytności swolch  feljeto- 
nów, mimo wyboru jego książek, niedo- 
ztatek często towarzyszył troskom ży- 
ciowym. 

Przed szesnastu laty w głośnej po» 
lemice o „Książkę jubileuszową* „Ku- 
rjera Warszawskiego“ tak się Prus spo- 
wiada boleśnie ze swych spraw  mająt- 
kowych: W ciągu mojej służby w „IĆum 
rierze Warszawskim” pisywałem rocznie 
około 40 feljetonów, średnie po trzysta 
w WY każdy, czyli 12,000 wierszy rocz- 
nie. 


Otóż między rokiem 1874 i 1882 
płacono mi początkowo po 3 kop. 
później po 6 kop. od wiersza, Co mi 
przynosiło; w pierwszych latach 360 
rubli, potem 720 rubli, Średnio około 
600 do 600 rubli rocznie, 

Jeżeli zwrócimy uwagę, że samo 
życie | mieszkanie kosztowało mnie O- 
koło 900 rubli, że ubrania również nię 
miałem darmo, że jako „ieljetonista* 
musiałem zajrzeć od czasu do czasu na 
koncert, teal bal, maskaradę | i, d., 
że wreszcie, dla dania odpoczynku szar- 
panym nęrwom, musiałem co rok uciem= 
kać na wakacje, to — pytam się, jakim 
sposobem można pokryć powyższe wy= 
daiki, choćby sześciomaset rublami do- 
chodu za feljetony? 


Pisywałem także | powiastki, ale to 
już była praca uboczna i także przyno- 
siła mi niewiele. 

Muszę dodać, że życie moje było i 
jest bardzo skromne: nie znam ani kart, 
ani win i koniaków, ani stosunków tea- 
walnych, słowem nic z tego, co po- 
większa rozchody. 

Krótko mówiąc, przez siedm pierw- 
szych lat pracy w „iŃurjerze Warszaw- 
škim“, zamiast nej egzystencji 
miałem co roku kilkuset rublowy defi- 
cyt Skutek zaś był ten, że — 1) wpa- 
diem w dlugi, 2) wydałem z mego o- 
sobistego i rodzinnego mająteczku 2,300 
rubli, którę należałoby zachowac na 
starość iub złą godzinę. 


Jest to rzecz nieprawdopodobna a 
jednak prawdziwa, że należę do tych 
nielicznych autorów, którzy do literatu- 
ry polskiej obok pracy, dokładali go- 
iówkę”. 

Ták się spowiadał przed społeczeń- 
stwem  penjalny pisarz, który w innych 
warunkach, w innem społeczeństwie do- 
rabiałby się z literatury olbrzymiego 
mająiku, bo każdy jego utwór spienię- 
żony byłby na wagę zlota, 

Prus jednak sam będąc pisarzem 
pozytywnym, kochając się w cyfrach 
i rachunkach, rady ekonomiczne dając 
społeczeństwu, najianiej dbał o ekonom- 
ję własnej kieszeni, Umiawiać się z wy- 
dawcami o cenę swoich rękopisów wym 
dawało się autorowi temu za miękę naj- 
wyższą, 

Targowanie się z nakładcami uwa* 
żał za uchybianie ideowości prac swo= 
ich, to też umowę kończył żwykie w 


Kilku słowach. uajcześciej „gacząc, się, ga 
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warunki z góry mu zaofiarowane, zaraz 
przechodził do rozmowy na tematy 
uboczne, tytułując każdego według swo- 
ich przezwisk, którymi obdarzał wszyst- 
kich swoich znajomych. Na jednych 
więc mówił „dziadziusiu*, na innych 
„tatusiu* lub „ojczulku*, niektóre panie 
tytułował „ciociu*, 


Dawanie takich przezwisk było sta- 
łym zwyczajem Prusa i każdy ze znajo- 
mych miał stałą swoją nazwę w jego 
mowie, 

Znajomych swoich lubił odwiedzać 
w redakcjach, przychodził, raczej wpadał 
na kiika minut, naiczęściej bocznymi 
kuchennymi schodami, bo obawiał się 
schodów szerokich i widnych (bojaźń 
przestrzeni) wpadał niepos trzeżenie, przy- 
witał się serdecznie, rzucił okiem na gaze- 
ty, przejrzał je, zapytał co słychać, wy» 
powiedział kilka uwag swoich i szedł 
dalej, do innej redakcji, a następnie 
szedł do cukierni Loursa, którą zawsze 
nazywał „cukiernia w hotelu Europej 
skim“, wypijał kawę | zabierał stare 
przeczylane gazety irancuskie, których 
był subprenumeratorem, 


Prusa wszyscyśmy wielbili | kochali 
serdecznie. Było to złote serce. Kiedy 
się go odwiedziło w mieszkaniu, z pus- 
temi rękami nie wypuścił żadnego ze 
swoich znajomych. Co miał pod ręką, 
choćby parę jabłek z Nałęczowa, wym 
borowo pięknych, musiał włożyć do 
kieszeni w podarunku. Nie przyjąć nie 
pozwolił za żadną w świecie cerę, 

O ile był jednak serdeczny i otwar- 
ty dla znajomych, o tyle unikał ludzi 
mu nieznanych. Szczególnie nie lubił, 
jeżeli ktoś chciał mówić Prusowi o jego 
wielkich dziełach I potężnych dla narodu 
zasługach. Wtedy mieszał się i czem 
prędzej uciekał, a do otaczających go, 
czy to w jakiej księgarni wtedy się znaj- 
dując, czy w redakcj, występował z wy» 
rzutami : 

-= Pocoście mnie go pokazywali, 
cóż ja zawiniłem nieszczęśliwy temu 
człowiękowi, aby mi sprawiał taką przy» 
krość. 


W żadnych obchodach, ncztach, uro- 
czystych przedstawieniach Prus udziału 
nie brał, a kiedy zmuszony przez przy- 
jaciół wpadł i pokazał się na chwilę we 
fraku, czemprędzej szukał tylko Okazji, 
aby niepostrzeżenie się wyniknąć i uciec 
„po angielsku“. 

Prus skupiał sią w sobie. Kochał 
sztukę, każdy okres sprawiał na niego 
głębokie wrażenie,  Niechby  riajgorsza 
reproducja leżała na stole, aby uwydat- 
niała jakąś dramatyczną scenę, wido- 
kiem przejmował się do głębi i wyrażał 
głośno swoją litosé dla nieszczęśliwych. 

Wielkie odczucię bólu ludzkiego, 
zachwyt nad naturą i niebywała mtuicja 
znamionowały Bolesława Prusa, 


Inni autorzy, tworząc jakieś dzieło 
z opisem natury zazwyczaj czynią studja 
na miejscu. Prus w Egipcie nigdy nie 
był, a napisał świetnego swego „Farao- 
na“ i odtworzył naturę Egiptu i krajob- 
raz jego tak świetnie, że czytelnicy tej 
powieści, znajdując się następnie u stóp 
piramid, mieli później wrażenie, że oglą* 
dają kraj, który kiedyś „uż gdzieś wi- 
dzieli. 


Prus oprócz dzieł filozoficznych 
i przyrodniczych pilnie studjował książki 
medjumiczne i żywo interesował się zja- 
wiskami nadprzyrodzonemi, Mówią, że 
w tym zakresie dochodził do swoich 
własnych koncepcji, których jednak nie- 
chętny był zdradzać, 


Echa wypadów leńskiah 


Z Bodajbo donoszą dó dzienników 
rosyjskich: 

Strajk w kopalniach złota nad Le 
ną trwa. We wszystkich kopalniach 
pracuję zaledwie kilkuset robotników, 
wynajętych w innych miejscowościach, 
Z liczby dawnych roboiników pracuje 
tylko kilkudziesięciu. 


Z powodu stwierdzonych pogwał- 
ceñ kontraktu przez Tow, leńskie, pene- 
rał-gubernator irkucki polecił nie załat- 
wiać ostatecznych obliczeń z robotnika= 
mi i wstrzymać aresztowania do przy- 
jazdu komisji, 

Z etwarciem żeglugi oczekiwane 
jest przybycie pięciuset żałnierzy i 200 
kozaków, na czas zamierzonego wysy« 
„łanią-z taigi strajkujących r i 
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Towarzystwo leńskie w Irkucku gorliwie 
wynajmowało nowych robotników. 

Dnia 1 bm. pracowało w kopal- 
niach nad Leng 660 robotników, gdy w 
przeddzień było zajetych 2,100. Admi- 
nistracja zawiadomiła strajkujących rom 
botników, że jeżeli strajk przedłuży się, 
to będą oni wydaleni z kopalń. 

Dla rewizji lefńskiej oznaczono ter- 
min 2 i pół miesięczny, gdy dawne re- 
wizje trwały 8 do 9 miesięcy. Prace 
przygotowawcze rewizji już się rozpo- 
częły. Rewizja ma zbadać działalność 
Tow. leńskiego i władz administracyj- 
nych, 


O skórę na niedźwiedzi, 


Paryski „Excelsion* przynosi z Rzy- 
mu ciekawą wiadomość, tyczącą się 
rzekomych zatargów  międzypaństwo= 
wych o ewentualne wykorzystanie spo- 
dziewanego zakończnnia wojny włosko- 
tureckiej, 


A więc: Anglija ma otrzymać port 
Solum, Francja — oazę w tylnym Tu- 
nisie, Rosja poprowadzi swobodnie swo- 
je operacje w Persji, Austro-Węgry O= 
trzymają mniej lub więcej wyraźny pro= 
tektorat nad Albanją i Macedonią, pod- 
czas gdy małe państwa bałkańskie o- 
trzymają również znaczne i korzysine 
prerogatywy. 

Niemcy zaś, które jedyne wyszłyby 
z próżnemi rękoma, otrzymają od rzą- 
du włoskiego prośbę o przeprowadzenie 
zwrotu wyspy Rodos rządowi tureckie- 
mu, poczem Niemcy „zapomną” o 
swym mandacie, czyli poprostu wyspę 
Rodos zatrzymają dla siebie. 


Samorząd miejski 


w Królestwie. 


Na posiedzeniu komisji Rady 
państwa, powołanej do rozważenia 
projektu samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskiem, przystąpiono, 
pod przewodnictwem Kobylińskiego, 
do rzeczowych obrad. 

W rozprawach brali udział przed- 
stawiciele ministerjum skarbu | mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych. 

Uznano, że ogólne podstawy 
projektu są do przyjęcia, poczem 
uchwalono jednomyślnie przejść do 
czytania szczegółowego. 

W czytaniu szczegółowem ko- 
misja wniosła kilka poprawek, do- 
tyczących rozmiarów kompetencji 
Instytucji miejskich. 

Rozważenie najbardziej spornych 
dla komisji kwestji, mianowicie do- 
tyczących języka w samorządzie, 
kurji narodowościowych 1 dozoru 
rządowego nad samorządem,  odło- 
żono do następnego posiedzenia, 

Na ogół wydaje się, że widoki 
przejścia projektu jeszcze w tej se- 
sji poprawiły się nięco. 

'_. „Riecz* donosi, na podstawie 
oznajmienia prezesa komisji samo- 
rządowej, Kobylińskiego, że prace 
tej komisji, mające na celu projekt 


samorządu miejskiego w. Królestwie, - 


będą prowadzone z takiem oblicze- 
niem, aby całkowite rozważenie 
projektu mogło być ukończone jesz- 
cze przed zamknięciem bieżącej se- 


sji Rady. 


Pożyteózna yła, | 


Najprzyjemniejszą i najbardziej po- 
żyteczną rozrywkę przynoszą nam bez= 
sprzecznie książki, ta też każdą, wolną 
od zajęć chwilę, Im winniśmy  poświę- 
cać, 

Zachodzi tylko pytanie, jakie czyły- 
wać książki? 


Mija, na szczęście, okres gremialne- 


go ok lol takich are jara” 


W 


„Nat Pinkerton“, to też lekturę sensa= 
cyjną pomijam, jako nie istniejącą 
nie dla wszystkich, to 
dla ogółu ludzi myślącychy zwróćmy: 
tedy uwagę ha co innego, i 
Oio wiele osób, a zwłaszcza nasze 
młode pokolenie, czytuje książki zgoła 
dla siebie ni przez eo 
zniechęca się do dalszego czytywania, a 
ż biegiem czasu zupełnie zdaje się zapo-) 
mi o istnieniu książe k. 4 + 
Aby zapobiedz złema, winnikmyć 
zwracać większą uwagę na to, czy. 
młodzież nasza czytuje i co czytuje. 
Nie wiełe zr jednak 
tyłko zachęcaniem młodzieży do 
wania; obowiązkiem naszym winno 
czuwanie nad tem, aby młodzież czytya 
wała książki odpowiednie dia swegoł 
wieku i umysłu. j 
Cóż bowiem za korzyść i jaką ros« 
rywkę przynieść może książka, któr 
ireść jest dla czytającego niezr $ 
Książka taka uczyn! w umyśle chast, 
oš tylko i zamieszanie, nie przynosząc 
wzamian najmniejszego pożytku. Stas 
rajmy się zatem dobierać dla swej. io 
dzieży książki najbardziej ją zajmujące E 
najwięcej co do treści—wartościowe. 3 
Dbać przytem należy, aby czytania 
nie przechodziło w namiętność: spe”; 
dzać dni całych nad książkami równieżą 
nie należy, wpływa to bowiem ujemnie 
na zdrowie. ? 
Nie znaczy to jednak, by kslążkť 
szczególniej  wyczerpywały Organizm, 
każda inna praca, czy to fizyczna, czy: 
umysłowa, trwająca bez  odpoczynkie, 
czas dłuższy, staje się dla zdrowia szko 
dliwą. 4 
Zadaniem więc naszem winno. być 
baczenie, aby młodzież czytywała umiarm 
kowanie i ic dzieła tylko wyborowe ==> 
najwybitniejszych autorów. 


Co do treści, młode pokolenie, w 
większej części zdradza pociąg do beles 
trystyki i w tem nie należy robić zbyt- 
nich ograniczeń, gdy bowiem imłódź na< 
sza nabierze zamiłowania do książek — 
sama potem garnąć się będzie i do 
dzieł więcej poważnych. 

Henryk Bronicz. 


Wiadomości ogólne, 


O Duma pod cenzurą. 
misja interpeiacyjna opracowała memo- 
rjał w sprawie interpelacji, dotyczącej 
dania Dumie prawa otrzymywania z zas 
granicy wydawnictw perjodycznych i 
książek bez cenzury, 

Komisja a do wniosku, we- 
dług „Birż. ", że fakty zatrzymy 
wania przez cenzurę, oraz niedostarcza- 
PS” wia "Ory > 

umę z zagranicy, Są pP 
twartego pogwałcenia bezpośredniej trege 
ci prawa, a wniesienie interpelacji po= 
winno być uznane za konięczne, 

Komisja Dumie przyję 
cie następującej interpełacji do ministra 
spraw wewnętrznych. 

Czy wiadome są mu czyny podłe- 
głych mu instytucji, gwałcące prawo z 
d. 26 lutego 1909 r. i jakie 
nister zamierza przedsięwziąć: a) żeby 
pociągnąć winnych do odpowiedzialnośr 
ci I b) żeby uniknąć powtórzenia po 
dobnego pogwałcenia prawa na przy< 
szłość, 

Nowy sekretarz stanu. 
Minister komanikacji, Ruchłow, miano- 
wany został sekretarzem stanu z pozo- 
stawieniem na dotychczasowem stano» 


wisku, 

tya 
dów. Na niedawnej gue 
bernatorów w Petersburga poruszono 
kwestję, że żydzi, głosując na wyborach, 
zawsze głosy swe oddają kandydatowi 
łewicy i przez to ułatwiają wybór pos 
słów opozycyjnych. 

Wobec powstał projekt, ady 
żydzi korzystający z warunkewego miej- 
sca zamieszkania poza sferą osiadłości, 
jak rzemieślnicy, dentyści, felczerzy itp. 
pozbawieni byli praw wyborczych: Mi 
nisterjum w czasie najbliższym  wnieSta 
tę kwestję do senatu, 


+ * 
+ 


Kas 


Prawa wyboroze 


środki mi- - 


m m — 


Ne 117, 


Że świata, 


O Zamach na, cesarza 
Wilnelmsa. W Hamburgu schwyta- 
no jakiegoś cudzoziemca z aparatem foto- 
graficznym i nabitym brauningiem, skie- 
rowanym na cesarza Wilhelma, 

żonobój. 
j miejscowo- 


zamordowania żony, która zeznała, że 
Polaczyfński usiłował powiesić ją na pie- 
Są- 


Kijowie 


| Nadużycia służby wie- 
isane. Podczas sprawy Ronikiera 
aka powodu u 


Zamknięcie fabryki. — 


-+ 
Wobec często e zwiń. egg, fabryce |. 


. beseda 


NOWY KURJER ŁODZKI — 23 mais 1912 r. 


wczoraj zawiadomienie telegraficzne, że 
od dnia 8-go czerwca robu bieżącego 
zamyka iabrykę na czas nieograniczony 

Wobec tego wymówiono pracę 
wszystkim  nmrzędnikom i robotnikom; 
przeszło 1000 osób zostanie bez pracy. 

-+ Wynalazek, P; Franciszek 
Płatek, warszawiaruo, wynalazł aparat 
do odbijania marek pocztowych; aparat 
zaopatrzony jest w automatyczny licznik 
który kontroluje ilość i jakość wybitych 
marek — według tego dane biuro czy 
firma wpłaca należność do kasy skar- 
bowej. Aparat Swój wynalazca nazw ł 
„apai: tem automatematycznym”* i oddał 
409 juz do opatentowana. 


pogrzeb Prusa. 


O godz. 3 po poł. na pl. Trzech 
Krzyży, zebrały się deiagacje młodzieży 
szkolnej, młodzieży robotniczej, pra- 
ceowników tramwajowych, telefonów, ko- 
łejowych i fabrycznych, mających two- 
rzyć straż honorową pochodu  pogrze- 
bowego. 

O godz. 3 i pół pod kierunkiem p. 
Kobyłeckiego ustawił się orszak pogrze- 
bowy, wedhsg poprzednio ustalonego 
a a tego stutysisezneg 

utys o 
chodu ustawiła się dziatwa z zde 
im, Prusa, z ochron Tow. dobroczyn- 
ności, ociwosy Tow, opieki nad dzieć- 
mi i Tow, niedoli dziecięcej, 

Za dziećmi z ochron postępowaly 
dzieci starsze ze Szkoły początkowej 
im. Prusa, oraz dziatwa ze szkół śred- 
nich męskich i żeńskich, 

Za młodzieżą kursów naukowych 
postępowały instytucje artystyczne. 

Wobec zakazu władz policyjnych 
niesienia przez korporacje wieńców 
sześć wozów, na których złożono wień- 
ce, oddzielały korporacje. 

Dalej grupa stowarzyszeń kobile- 
cych, przedstawiciele pracowników kole- 
jowych Tow. „jedność* 1 instytucje za- 
wodowe, związek kupców i Słow. kuip- 
ców polskich, 

Następnie postępowały Stow, koo- 
peratystów, finansowe i spożywcze, za 
którymi ugrupowali się przedstawiciele 

w, właścicieli nieruchomości, 


Imporująco przedstawiały stę dele- 
gacje prowincjonalne, na których czele 
szły delegacje łódzkie. 

Zbory ewangelicko-reform owany i 
augsburski wystąpiły „in corpore“, wio- 
eli sobą wychowanków swych 


Za towarzystwami kolonji letnich 
instytucje naukowe, czesko-słow,- 
„Aliance Française“ i inne. 
Delegacje robotników fa 
i cechy zamykały pochód przed ducho- 


szły 


wieńsiv ew, "lóre poprzedzało w bardzo 
licznym zastępie umieszczoną na paro- 
konnym karawanie trumnę. 

Za naibliższą rodziną uformował 
się dalszy ciąg orszaku, a mianowicie 
przedstawiciele uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego i Tow, naukowego z prof. Chrza- 
nowskim, Puławskim 1 dr. Kamockim 
na czele, oraz wszystkie polskie miejsco- 
we i zamiejscowe stowarzyszenia i to- 
warzystwa oświatowe i kulturatne, 


Olbrzymi pochód dopiero o g. 5 
pp. ruszył ku miejscu ostatniego spo- 


Na rogu Nalewek straż ogniowa 
w paradnych strojach z swymi naczele 
nikami na czełe odduła milcząco hong- 
ry zwłokom Bolesława Prusa. 

Na rogu ulicy Stawki pochód stanął. 

Cykliści tworzący Straż honorową 
zdejmują trumnę z karawafńu i ujmują 
na swe barki, 

Od - tego miejsca aż do miejsca 
wiecznego spoczynku trumnę na prze- 
mian brali na swe ramiona przedstawi- 
ciele młodzieży i stowarzyszeń literac= 
kich. 


Już gęsty mrok zapadmł, gdy za- 
kończyły się uroczystości żałobne, 

Na zamurowanym grobie złożono 
włeńce, które utworzyły wysoki kopiec, 


Ogółem złożono wieńców 125, w 
tej liczbie 20 z Łodzi, 

Tow, art. moskiewskie (teatr Stani- 
sławskiego) złożyło również wieniec i 
wysłało delegatów, 


Mowy nad grobem. 

Z. mów, wygłoszonych nad mogiłą 
Prusa przez wybitnych przedstawicieli 
literatury, prasy i nauki polskiej przyta- 
czamy poniżej ważniejsze wyjątki: 

Pierwszy przemawiał nad grobem 
dyr. Józef Kotarbiński imie- 
niem towarzyszów b. szkoły głównej, 
w pięknych, podniosłych słowach: cha- 
rakteryzując postać Bol, Prusa. 

„Z temperamente satyryk, szydził z 
małosiek i głupstw ludzkich, jednakże 
w jego kryształowo czystym charakte- 
rze nie było miejsca dia marnych ra- 
wiści, uprzedzeń kołeryjnych kastowych, 
sni stronniczych, 

Według niego, zarówno _ ksłąże, 
chłop, żyd, rodzą się jednakowo, jedna- 
ko umierają — parobek, owczarz, su- 
bjekt handlowy, literat, inżynier, lekarz, 
statysta, wszyscy są równi, jako ludzie”, 

Dzieła jego mają w sobie cząsikę 
ntłeśmiertelności, płynącą z wielkiego u- 
kochania, Słusznie 0 nim powłedział 
Asnyk, poeta wyrażający tak przejrzyś- 
cie myśl naszego pokolenia: 

Zginą, od prądów chwilowych zawiśli 

Za widmem sławy goniący sztukmi- 
[strze. 

Lecz nie zaginie siew szlachetnej 
[myśli 

I mie zaginą natchnienia najczystsze. 

Spłaćmy wdzięcznie chociaż cząstkę 
długu należnego wielkiemu nauczycielo- 


3. 
wi pracy I miłości, Niech na mowile 
Bolesława Prusa stanie publicznym 
kosztem wzniesiony, „godny jego pro- 


miennej pamięci pomnik”, 
Imieniem T-wa lit i dzien. polskich 
przemawiał następnie Ignacy Matu- 


szewski. Analizując i zestawiając 
działalność literacką 1 ściśle pubłicy= 
styczną zmarłego, mówca dochodzi do 


wniosku! 


„Pomimo olbrzymiego talentu Prue 
nie dał się porwać zawrotnemu 
czystego estetymmu, mie oddzielał sztuki 
od życia, nie stał się fachowcem, lecz 
pozostał do Śmierci obywatełem kraiu, 

To charakteryzuje najlepiej zmarłe- 
go przedwcześnie pisarza, 
wolnie tłumił bujną, bardzo bujną wyo- 
braźnię twórczą, dlatego, żeby 
to, co uważał za obowiązek względem 
Ojczyzny. 

Na takie poświęcenie nie łatwe 

zdobywają się artyści tak wielkiej mia- 
ry, jak Prus. 
Prus wierzył do końca Życia w po- 
tęgę miłości, wierzył nieraz wbrew te- 
mu, co widział dokoła siebie, gdyż po- 
siadał serce nięzdatne do uczyć ujem 
nych, 

Zegnamy więc dzisiaj z wisikim bó- 
łem i smmikiem nie tylko genialnego pi- 
sarza, ałe i człowieka o najsziachetalej- 
szem sercu, 

Niechaj ta ziemia, którą ukochał 
będzie mu lekką, niechaj ziarna, które 
rozsiewał, wybujają w bujne kłosy.. 
Może kiedyś wzniosłe marzenia 
staną się rzeczywistością, a wtedy duch 
Jego, który nas porzucił, rozraduje się. 

Wielki Pisarzał żegnamy Twojezwło= 
ki z głęboką czeją, ale pamiętamy © 
lem, że pozostawiłeś po sobie w dzie- 
łach swoich myśli i uczucia, -któremi 
karmić się będą duszę pokoleń, 

Na Twym kamieniu grobowym po 
winien być wyryty napis, jaki wykuł je- 
den z Twoich bohaterów, usuwając. się 


Ona AO ONO Gobi. 


man). 
Łódź — Peru sewi, 
Za duszę Bolesława Prusa. 


Dziś przed południem, w kościele 
św. Krzyża, odbyło się uroczyste nā- 
bożeństwo żałobne za dnsżą znakomi- 
tego pisarza wielkiego obywatela, Atek- 


sandra Głowackiego (Bolesława Prusa), 


Nabożeństwo odprawił ksiądz kanonik 
Szmidel, w asystencji dwuch alumnów. 


Kościół byt uroczyście oświetłony 
| udekorowany kiram, a symboliczne 
trumna wznosiła się na wysokim keta- 
falku, który otaczali przedstawiciełe koła 
kolejarzy oraz ceęhÓw: rzeźników, toka- 
rzy, szewców i iryzjerów ze szłanda= 
rami. 


— A teraz proszę, czy może mi pan dać 


Szurgnęła szozotzą i wyszła, trzasnąwe 


Wielki eluk. 


— Ach Mr. Knight! Mr, Knight! — wybuch- 
Agla, Dlaczego wy wszyscy młodzi a mądrzy 
ludzie tacy jesteście niepraktyczni? Dlaczego 
pocicie się wy, a wydawcy tyją? Ja wiem, 
jakie powinny być warunki Wintera. Dopraw- 
dy, pan powinien używać ajenta. Ajent zdwo- 
iiby pańskie dechody. Nie twierdzę, że spe- 
cjelnie Mr. Snyder... 

— Ale Mr. Snyder to przecież chyba bar. 
dzo dobry ajent? 

— Tak zapewniła poważnie Miss Foster, 
On ma stosunki z najwybitniejszymi autorami, 

— W takim razie zwrócę się do niego — 
oświadczył Henryk. I tak miałem zamiar to 
zrobić, Pamięta pani, wtedy, jak tam byłem 
— była wtedy mowa e tem. 


Postanowił tak odrazu i ać sam się temu - 
smdztwił, Jednakże te dziesięć procent Snyde- - 


aa już. go. ieaztak nie oburzajy.. 


trochę papieru i ołówek, panie Knight? Za- 
pomniałam zabrać swojego, spiesząc się, byle 
tylko pana zastać, I pozwoli pan, ża usiądę 
przy biurku? Dziękuję bardzo! 

Usiadła blisko przy nim, podczas gdy on 
szperał na biurku, szukając papieru. Myśl, 
że jest z nią sam w biurze, sprawiała mu ra- 
dość nieopisaną. I właśnie w tej chwili usły- 
szał kroki w korytarzu i usłyszał dobrze zna- 
ny suchy kaszel i chrzęst szczotki po Mnole- 
um. Naturalnie, ta posługaczka, nieuchronna 
a wszędy obecna. Mra, Mawner zagarniała 
biura w swoją władzę, jak zawsze, gdy wie- 
czór nadchodził. 

Mrs. Mawner otworzyła drzwi do pokoju 
Sir George'a i stanęła na słomłance, spokojnie 
wyczekująca, z szczotką w jednej, z ścierką 
w drugiej ręce, | 

— Bardzo przepraszam — rzekła dosyć 
szorstko, — Myślałam, że Sir Gerge już wy- 
szedł. 

— To też Sir George już wyszedł — od- 
powiedział Henryk. 

Mrs. Mawner obięła parę ponurym wzro- 
kiem. 

Czy pan tu długo zostanie? 

— Niewiadomo. — Henryk przemawiał 


| BLADOPYCZO. 


szy drzwiami. 

Henryk i Miss Foster zostali znowu sami. 
A Henryk, spojrzawszy ną nią, pomyślał re- 
dośnie: „W czepku się urodziłemi* Pierwizy 
raz w życiu pomyślał coś takiego. 

— Skąd panu przyszedł! pomysł napise 
nia „Miłości w Babylonie"*, panie Knight? — 
zaczęła x uśmiechem Mis Foster. 


Henryk spóźnił sią prawie e godminę z po- 
wrotem do domu, ale nie tłómóśczył się przed 
matką, ani ciotką, powiedział tylko, ż8 zatrzy 
mał go interesant po odejściu Sir George'a. 
Po twarzach matki i ciotki widział, jak są dam- 
ne, że on potrafił przeprowadzić interes w imie- 
niu Sir George'a, o ile sir George wyjdzie wie- 
czorem, Nie czuł się jednakże na siłąch sproe- 
tować to błędne mniemanie, które sam dowe 
cipnie podsunął, Krótko mówiąc, Henryk nie 
mógł powiedzieć paniom, nie mógł się na te 
zdobyć, by im powiedzieć, że ładnie ubrana 


młoda panna przyszła do niego o tej dztwnej 
godzinie i odbyła z nim interview w zacięzu 
własnego pokoju Sir George'a, w interesis pi« 
sma dia kobiet, noszącego tytuł „Dom i pie- 
kność*, Miał wielką ochotą epowiedzieć im 
o tem zuzpełnie niewyinnem i raczej przyjemnem 


i ząszozyt „MA. PIZYĄOSZĄBĄM -zdAONIAGU 


ko FB 
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Podczas nabożeństwa Śpiewał na siracie, zgodnie z propozycją guberna» 


chórze chór „Lutaj, oraz solo pp. lu 
Jezierski i Zaborski; na wiolonczeli grał 
solo p. T, Joteyko, Po nabożeństwie 
odegruno na organach przepiękay marsz 
żałobny Chopina. 

Kościół był przepełniony przeważ- 
nie młodzieżą szkolną, Byli w kościele 
uczniowie i uczennice wszystkich pol- 
skich średnich zakładów naukowych, 
miższych szkół oraz wychowańcy i wy- 
chowanice ochronek 1 przylwików, Za 
wumną zgromadziii się przedstawiciele 
pismm miejscowych oray przedstawicieie 
różnych instytucji społecznych i kultus 
ralnych. 

Nabożeństwo skończyło, się © godz” 
11 przed poł. 

Robotnicy, majstrowie i personel 
biurowy zakładów graficznych R, Resiger 
w Łodzi przesłali komitetowi pogrzebo- 
wemu depeszę kondolencyjna: 

„Przyłączamy się do powszechnego 
żału z powodu zgonu Wielkiego Pisarza 
i Obywatela meocemonych zasług". 

Pracownicy Łódzkiego Tow. Wza= 
jemnego Kredytu (Piotrkowska 43) w 
celu wyrażenia hołdu zgasłemu krzewi- 
cielowi najsaczytniejszych ideałów ludz- 
kości złożyłi w naszej Redakcji na rzecz 
Tow. Hygjeny praktycznej im. Bolesława 
Prusa rb. 29.50. 


KRONIKA. 


m (h)Okólnik gubernatora. 
P. gubernator piotrkowski rozesłał do 
prezydentów miast, naczelników powia- 
tów i policmajstrów w gub, piotr- 
kowskiej okólnik, w którym piszę, że 
podczas dwuletniego urzędowania na 
stanowisku gubernatora piotrkowskiego 
przekonał się, że urzędnicy podległych 
mu instytucji bardzo niedbale wypełniają 
swe obowiązki, 


Jako na przykład plotr 
kowski ukazuje na fakt, że w swoim 
czasie dał polecenie jakiemuś urzędniko- 
wi, który winien je był spełnić w ciągu 
dwuch tygodni. 

Tymczasem dwa tygodnie przeszło 
i urzędnik mie spełnił tego polecenia, 

Dopiero na ponowny rozkaz gu- 
bernatora polecenie to zostało spełniom 
ne, lecz po wpływie pięciu miesięcy. O- 
czywiścię, urzędnik ten dostał dymisję, 


mema obowiązków, zapowiadając, że ra 
wszełkie niedbalstwa udzielać będzie nam 
tychmiast dymisji. I 

Treść tego okółnika została już zra- 
komunikowana urzędnikom magistratu 
m. Łodzi i innych urzędowych instytucji. 

= (h) Komitet pisontacyjny. 
Na onegdajszem posiedzeniu w magi- 


tora piotrkowskiego, postanowiono zas 
łożyć przy magjsiracie komitet. planta- 
cyjny, który ma działać według: instruk- 
cji, opracowanej i madesłanej odezwy 
przez gubernatora, lusirukcja tą brzmi, 
jak poniżęj: 

1. Komitet plantaćyjny dia swoich 
zajęć zbiera się w gmachu magistratu, w 
terminie oznaczonym po porozumieniu 
się z prezydeniem miasta. 

2, Wszysikie swe wnioski, doty- 
czące ulępszenia istniejących już planta- 
cji i zakładania nowych, komitet przed- 
stawia magistratowi, Wrazie potrzeby 
komitet zaprasza na swe posiędzenia 
starszego siciniekia miejskiego, starszego 
ogrodnika miejskiego i wogóire specjali» 
stów, 

Komitet poleca magistratowi firmy, 
dostarczające narzędzia ogrodniczę, Krze. 
wy, nasiona itd. 


3. Komitet przedstawia wnioski i 
układa projekty, dotyczące mowych rom 
bót na plantacjach miejskich i określa 
wysokość potrzebnej na to sumy. 

4. Corocznie, nie później niż 28-go 
wrzeŚni», Komitet zawiadamia 0 wszy- 
stkich robotach, projękiowanych na rok 
następny  magisirai, Oraz przedstawia 
kosztorysy, 

5. Komitet na swych posiedzeniach 
rozpatruję wszystkie wnioski, przędsta- 
wia magistratowi przez ogrodnika miS 
skiego, przegląda zamówienia na narzę- 
dzia ogrodnicze, nasiona i sadzawki, ©- 
giąda nadesiaue przedmioty, kontroluje 
roboty i donosi © wszystkiem magistra- 
towi. 


6. Komitet, w osobie każdego z 
członków, czuwa nad całością plantacji 
miejskich, uważa, by nie uszkodzono 
„drzew, krzewów |! roślin, stara się o po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności sądowej 
szkodników, oddając ich w ręce policji. 

W tymi celu członkowie komitetu 
otrzymują specjalne książeczki lub bilety 
podpisane przez policmajstwa, a zrobio- 
ne ną koszt magistratu. 

= (a) Wyjazd. Starszy budowni- 
czy miejski, y. Romuald Miller wyjechał 
do Piotrkowa i Warszawy w sprawach 
słażbowych. 

= (h) Niepożądana przesz- 
koda. oby, śpieszące na dworzęc 
kolei fabryczno-łódzkiej na pociąg, a. 
chodzący © godz. 12 m. 60 w południe; 
muszą zatrzymywać się na wl. Składo- 
wej, ponieważ zawsze © tym czasie Od- 
bywa sią ustawianie wagonów pod ma- 
gazyny i ulica jest zastawiona wagona- 
mi. Czyby nie dało się ustawiać wago- 
ny o innej porze, naprzykład, po odejś- 
ciu pociągu osobowego? 

= (h) Chodniki na Widze- 
wie. Kosztem zarządu Towarzystwa 
akcyjnego manufaktury bawełnianej na 
Widzewie, dawniej Heintzel i Kunitzer, na 
terytorjumi fabrycznem, po prawej stro- 
nie ulicy Rokicińskiej, od fabryki do 
ulicy Paryskiej, urządzone już zostały 
chodniki, obecnie przystąpiono do bii- 


dowy chodników po lewej stronie ulicy 
Rokicińskiej od iasu miejskiego do skle» 
pu Tow. akcyjnego. 


= (a) Z fabryk. Administracja 
fabryki $. Gutmana przy ul, Juljusza Nr. 
26 wywiesiła ogłoszenie, zawiadamiają* 
ce robotników, że z powodu zastoju 
w przemyśle, fabryka czynną będzie tyl- 
ko 4 dni w tygodniu. 

= (8) Arohitekci ie sznus 
rek. Zgodnie z rozporządzeniem gu- 
bęrnatora piotrkowskiego, wszyscy przede 
siębiorcy budowlani obowiązani są zaa 
opatrzyć się w książki, w których nad- 
zorcy techniczni zapisywać mają swajê 
notatki o przebiegu budowy. Książki 
te miały być wydawane z magistratu 
w przeciągu 24 godzin od dnia opubliko= 
wania rozporządzenia. Wobec tego przed- 
siębiorcy książki te zaprowadzili i mdali 
się do magistratu w cela ich przęsziu- 
rowania i Opieczętowania, Odpowiedzia= 
no jednak, że odpowiedniego sznurka 
zabrakło i dostać go nie można z po- 
wodu świąt żydowskich, | rzeczywiście, 
przedsiębiorcy, pomimo usilnych poszu* 
kiwań sznurka mie znaleźli w całem mieś» 
cię | znajduują sig obecnie w nader Qry* 
Einalnej $yluacji; prozi im kara za nie« 
zastosowanie sią do OobOWIąŁUującego roze 
porządzenia, Kaorego wypełnić mie mogą 
% pOWOdU.. braku SZDUrKA, 


a= (3) Wyjaśnienie, W spra: 
wie ucieczki dezerterów z odwachu 
wojskowego w koszarach przy ul, Kon» 
stantynowskiej nr. 58 i omyłkowego 
zabójstwa szeregowca Władysława Sa- 
dowskiego otrzymujemy następujące wy- 
jaśnienie: 

Dezerterzy wygięli kratę I przez u- 
czyniony w ten sposób otwór zbiegli. 
Natychmiasiowo wartą wybiegła chwytać 
zbłegów, zaś feldfebel dał jej nomoc i 
obsadził żołnierzami całe podwórze, Są= 
dząc, że uciekający znajdują się jeszcze 
w obrębie koszar. W tym momencie 
jeden ze strzegących żołnierzy spostrzegł 
jakiegoś człowieka przedostającego się 
przez parkan, krzyknął ną niego trzy- 
krotnie by się zatrzymał, ten wszakże 
go nie usłuchał i szybko chciał prze- 
skoczyć paikan. Wówczas żołnierz sqe 
dząc, że to aresziant wystrzelił i poło. 
żyi trupem przędosta,ącęjo się przez 
parkam. 


jak się okazało był to rzeczywiście 
Władysław Sadowski, który nic nie wie» 
dzęc o ucieczcę dezerterów, pokryjomu 
chciał wydostać się na miasto i obrał 
sobie drogę przez parkan, 


Jak nas intormują, jednego z dê- 
zerterów, którzy uciekli już schwytano 
onegdaj. 

= (ù) Śledztwo admini- 
stracyjne. Z rozporządzenia guber- 
natora piotrkowskiego, starszy radca 
piotrkowskiego rządu gubernialnego, p. 
Mikołajaw, delegowany został do Rawy, 
w cęłu dokonania rewizji w tamtejszym 
urzędzie powiatowym, w związku z wy- 
krytemi nadużyciami. 


ENT 


aaea aS 


== (h) Listy gończe. Sędzia 
pokoju II rewiru poszukuje, za pośred- 
nictwem listów gończych, 21-letnią Stee 
fanię Rędzicką i 2l-letnią Władysławę 
Wręczyńską, Oraz Józefa Zembica, „oskar 
żonych o kradzież, i 


WYPADKI w LODZI 


= (p) Okaleczenia. W ciągu 
dnia wczorajszego wzywano Pogołowia 
do różnych dzielnie miasta, gdzie leka. 
rze udzielili pomocy pięciu osobom, 
lekko poszwankowanym wskutek nie- 
szczęśliwych wypadków. 

= (p) Wyrodny syn. W miesz- 
kaniu przy ul. Warszawskiej Nr. 11 ro- 
zeurał się wczoraj w nocy przykry dra- 
mat rodzinny. Ofiarą własnego syna stał 
się robolnik Mikołaj Mańko, lat 58, Wys 
rodny syn zranił M. nożem w lewy bok. 
Odwieziono go w stania ciężkim do 
szpitala św, Aleksandra. 


== (p) Samobójstwo. W do 
mu przy ulicy Keima Nr. 13 napita sią 
wczoraj w celach samobójczych karbola 
Franciszka Słomeńczyńska, służąca ber 
zajęcia, 
Zawezwany lekarz Pogotowia stwier= 
dził jeż tylko zgon denaiki. 
Radwa f- 


niejaki Kae: 


Lekarz Pogotowia stwierdził zwpeł« 
ne wyczerpanie sił z głodu, 

m (a) Kradzież, Nocy wczo- 
rajszej nieznani złoczyńcy wybili otwór 
w ścianie murowanej i dostali się de 
składów Mendla Feiasilbera przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 38. Spotkał ich tam za- 
wód, gdyż znaleźli tylko puste worki. 
Aby „praca“ się opłaciła złodzieje za 
brali 200 worków i zemkneęjli. szuki-' 
waniem ich zajęła się policja, | 


ZAMIEJSCOWA; 


= (x) Święto kwiatka w 
Łnięrzu. Święto kwiatka na korzyść 
„Ochronki* zgierskiej naznaczone zo» 
stało na pi y dzień Zielonych Świą- 
tek, ti. na nadchodzącą niedzielę. 

Będzie to piewsze „Swiąto kwiatka” 
w Zgierzu. Z tego względu budzi ono 
wśród mieszkańców starego grodu, 
ogromne zainteresowanie, co każe mieć 
nadzieję, że i pion święła będzie ob- 
fity. 

== (x) Z jarmarku. Pomimo 
świąt żydowskich, ruch na wezorajszym 
jarmarku w Zgierzu panował ożywiony: 
Towarów wszelkiego rodzaju dostarczo- 
na sporo' Również spora dostarczono 
inwentarze, Oraz narzędzi rolniczych 
i gospodarczych. 

= (z) Jarmark w Aleksan: 


drewie. Dzś odbywa sią |armark 
w Aleksandrowie, 
= (x) Epizootja. Sród koni 


fabrykanta Ferdynanda Keniga w Nowem 
Rokiciu ukazała się epidemia zapalenia 


jakos przez usta przejść mu to nie chciało. 
Nawet, gdy zupełnie naturalnie rozmowa ze- 
sua na „Miłość w Babylonie”, jeszcze i wtedy 
Bie potrańii wspomnieć o tem interview, To 
byłe śmieszne, ale tak było. 

— Nawiasem.. — zaczął raz, ale właśnie 
w tej chwili matka zaczęła mówić, 

— Coś ty chciał powiedzieć, Henryku? — 
zapytała ciocia Anetka, gdy Mrs. Knight skoń- 
czyła, 

— Ach nic takiego, zapomniałem — od- 
powiedział biedny tchórz, 

— Następne ogłoszenie już głosić będzie 
dwudziesty tysiąc, zobaczyszi — zauważyła 
Mrs. Knight. 

Jaki ze mnie osioll — mówił sobie Hen- 
tyk w duchu. — Będę im musiał kiedyś po- 
wiedzieć, więć dlaczego nie powiedzieć im le- 
piej odrazu? A zresztą, o cóż chodzi nareśzcie? 

Mglisto, niejasno czuł, że chodzi tu o ten 
szyk, 6 tę strojność, o tę elegancję Miss Fos- 
ter. Tak, było coś w tym jej stroju, w tych 
jej ząbkach, w tym języczku, w tych włosach— 
było coś w niej, ce wywracało cały system 
jego pojęć, całą jego tilozofję, całą powagę 
jego i jego niezwyciężomy spokój. 1 myślał 
o niej bezustannie — nie takąś wyłączną, 
określoną myślą, sis jakąś rozkoszną wewnętrz- 


my, dziwnie pełen serdecznego, choć roztar= 
gnionego dobrego humoru w stosunku do mat- 


ki i ciotki, 

W tem nagle odezwał się dzwonek u drzwi 
frontowych. 

— To może Dr. Dancer wpada na gawęd- 
kę — zawołała ciocia Anetka w milem ocze» 
kiwaniu, Słychać było, że Sara wchodzi po 
schodach biegnie przez sień. Po chwili Sara 
weszła do pokoju. 

— Proszę pana, to jakaś młoda panna 
przyszła i pyta się o pana. 

Henryk zarumienił się, 

Siostry zamieniły spojrzenie. 

— Jak się nazywa ta pani, Haro? — agep- 
nęła ciocia Anetka, 

— Nie zapytałam, proszę pani. 

— Ileż razy jużem ci mówiła, że masz 
zawsze obcych ludzi pytać o nazwisko, jeżeli 
przychodzą i dzwonią! — Szept cioci anetki 
brzmiał teraz gniewnie. — Idź i dowiedz się! 

Henryk był pełen nadziei i lęku. Ale nie 
wiedział, gdzie podziać oczy. 

Sara wróciła i oznajmiła; 

— Ta pani nazywa się Foster, proszę 
pana, 

Ach! — rzekł Henryk, wybuchając nagle 
potokiem wymowy, jak te róśliny, co zakwi- 


To ta pani, która dziś przyszła do biura, Por 
proś ją do saloniku Saro i zaświeć gaz, Ja 
przyjdę za chwilę. Ciekaw też jestem, czego 
ona sobie życzy? 

— Nie mówiłeś nam, że to była kobieta— 
szepnęła matka, 

— Nie, to prawda — przyznał Henryk; 
nagle rózwiązał mu się język; — i tego także 
nie powiedziałem, że to zurnalistka. Bo, praw» 
dę powiedziawszy, chciałem wam zrobić nies- 
podziankę — mówił dalej ten kłamca z taką 
bezczelnością, jaką tylko stała wprawa dać 
może (choć tutaj było przeciwnie). Miss Fos- 
ter odbyła dziś ze mną interwiew dla celów 
pewnego pisma kobiecego. | założyłbym się... 
doprawdy, że prawie bym się założył, że ona 
przyszła po moją fotografią! 

Wszystko to mówione było szeptem. 

I Henryk odgadi. Zaledwie weszła do 8% 
loniku Miss Forster, zaraz żaczęła mówić o fox 
togratji. Zapomniała o tem zupełnie... tak bya 
ia zdenerwowana, 

— To też przybiegłam tu zaraz dziś jesz< 
cze, bo jeżeli moją piasninę i ię totografją 
posię jutro rano, ukaże się to jeszcze w przysz: 


łotygodniowym numerze, 
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i Ze scety i estrady. 


Końcert. 

W sobotę, dnia 25 b.m, w sali 
Koncertowej odbędzie się niezwykle cie= 
kawy koncert, arózmaicony dwoma od- 
czytami satyryczaymi: p. St, Sierosław 
skiego „O Warszawie" i p. Jana Pios 
irowskiego „O Łodzi”, 

W części koncertowej biorą udział: 
p. Adela -Comte-Wiłgocka, znana | ce- 
niona śpiewaczka estradowa, pianistka 
p. Zofja Dąwidsonówna oraz znakomity 
młodóciany skrzypek, p. Franciszek 
Szpańnowski, 

W programie między innemi znajda- 
jemy nieznaną u nas sonata Karola Szy- 
manowskiego w wykonaniu fortepiano 
wem p, Dawidsonówny. 


Cały program odznacza się wybitnie 
artystycznym układem | obiecuje nielada 
ucztę mełomanom łódzkim, 


Kronika sądowa: 


zawiera prośbę o snłe= 


stano 
nieważności małżeństwa Sękałskich., 


różne artykuły o 
przychodzi do CA ocet że 
do unieważnienia ślubu 


upada oskarżenie 
biskupa Ruszkiewicza, ks. Pląskowskie- 
go oraz małżonków Sękalskich i Jaku- 
bowskich, 


W zakończeniu odwońca prosi © 
uchylenie wyroku sądu okręgowego | o 
aniewianienie biskapa Ruszkiewicza oraz 
ks, Cieplińskiego. 

Wyrok spodziewany jest dziś, 


Mój kinematograf. 


Psi mapie, — O równošci—:mętna refleksja, — 
Wywiad. 


„Zmarła w Wgliczu zamożna wła- 
ścicielka domów, Elżbieta Leontjewowa, 
zapisała cały swój majątek, wartości 
100,000 rb. ma utrzymanię pozostałego 
po niej pieska „Sierki*—(autentyczne)”, 

Podobno wzruszony tym hojnym i 
oryginalnym zapisem „Sierko“ od śmier- 

ek, swej pani. codzień odwiedza jej. grób, 


oryginalny, choć prawdziwie psi sposób. 

Obywałele miastą Uglicza, którzy no- 
wego potentata finansowego mają w 
wielkiem poważania i przy najbliższych 
wyborach  wysuną jego kandydaturę, 

wysłać do „Sierki* delega- 
cję, z prośbą, by zę względów taktycz» 
nych zaniechał oryginalaego „wywnętrza- 
nia swęgo uczucia", eweniualnie, aby 
im pobudki tak oryginalnego posiępo- 
wania wyjaśnił, 

W odpowiedzi „Sterko“ (bestja nie- 
zwykle „inteligeniwa”) wyciągnął pyskiem 
z kąta zmięty numer gazety i łapką 
wskazał zdumionym ugliczańóm wiado- 
mość następującą; „Zmarły fabrykant 
moskiewski E. Hiakiel zapisał częsć 
swego majątku, wartości 2 miljonów 
rubi, ma rzecz ŚwOich pracowników, 
którzy otrzymują dom wy z pro- 
sperującymi w różnych miastach Cesar- 


„siwa Ooddziałanu na własność w stošun= 


ka do lat pracy w fimnie i pobieranej 


— Rau-hahau! — dodał „Sierko“, 


co w psim  dłalekcie zapewne wyrażać 
miało najwyższą pogardę dła babskiej 
illantropjii pod basiem „psu ua budę”. 
— IA, = 
LW tym wegsędsia © 5 
amec WA) TOWA JR"; = 
kaidy | wapyłnią AGE AE T 
tray łokcie siomi posiądzie. ` 


Ostatnia  przejaźdzka 
króła duńskiego, do miiejssiej kostnicy 
w Hamburgu, odbyła się bez honorów 
królewskich, 


Przywieziono zwłoki „nieznanego 
erłowieka, rażonego na ulicy atakiem 
sercowym” | jak każdego innego trupa, 
rzucono ciało królewskie na ławę ka- 
mienną w Wwupiarni, dej Ka 

po raz iero, 
w raporcie policyjno-lekarskim nazwano 
króla — człowiękiem. 

„Nieznanego nazwiska czło wie 


kie m”, 


OE gh wnet sh wiówa, niii dochody 
mie widżiał, jak nad zwłokami 


króła stanął cień jakiś zamyślony, I 
smańnie głową pokiwał; 

— Śmierć wszystkich równa... 

Po płaszczu i szpadzie można było 
w smutnym cieniu poznać królewicza 
duńskiego, Hamieta. 

Ze siadłem Dburych niedźwiedzi z 
parku  hełenowskiego  („łielenenhof") 
łączy mnie nić żywej sympatji, Dzięki 
częstymi odwiedzinom i drobnym upo- 
minkom w postac! chleba z miodem 
udało mi sią nawet dojść do pewnej 
zażyłości z p, Misiem i jego bezwagię- 
dnie mu wieraą połowicą i jestem tu 
zawsze miłę i chętnie widzianym go- 
Ściem, 

Korzystając z pięknego majowego 
poranka, postanowiłem odwiedzić dziś 


sympatyczne bestje. 
Z właści natarom niezepsutym 
swobodą obyc „, państwo Misiowie 


przyjęli mnie w kąpieli porannej, 

Po posileniu sią  przyniesionym 
przezemnie poczęstunkiem, popisali się 
nowym |Lańcem własnego układu, po- 
czem zasiedli tuż przy kracie w oczeki- 
waniu na najnowsze wiadomości poli 
tyczne, jakie im zwykle z pism poran- 
nych czytuję, 


Ponieważ dziś nie było w dzienni- 
kach porannych nic ciekawego, wdałem 
się z Misiem w poufną gawędę, zastrze- 
gając sobie zużytkowanie jej w dzisiej- 
szym nemerze Kurjers, w formie wy” 
włiadu. 
— Zgoda, — mruczy poczciwe nie- 
dźwiedzisko, — ale pod jednym warun= 
"kiem: wyrobi nam pan lepsze i obiitsze 
jadło. Nie rozumiem, komu na tem 
zależy, abyśmy z żoną mieli szczupłe 
figurki? Niech że się pano to postara, 
żeby nas nie głodzono! 


— Misiu, — odpowiadam, — to 
nie w mojej mocy, Po polsku nie do- 
gadałbym się z zarządem „kielenenho» 
fu", a niemieckim władam zbyt słabo. 

Pominę inne narzekania Misia na 
sąsiedztwo cuchnącego Ścieku; na to, 
że słuchać koncertu przeszkadza mu 
warczenie motocykiów na torze i t, d., 
ale jedaą słuszną pretensję muszę po- 
ruszyć. 


Obawiam się, że do reszty zdzi- 
czeję — przez cały boży dzień nie wi- 
dzę prawie nikogo. Wiesz pan przecie, 
jak lubię dziatwę, szczególnie te mizer- 


„ne,.biedne bębny ubogo . odziane, co- 


„eognito* 


gam przed klatką lubią wystawać, 
6 bardzo nieładnie, że © nas zapo- 
minage Czyż te nie lepiej tw pobiegać, 
pobawić się, nacieszyć Oko widokiem 
zieleni i odetchnąć względnie czystem 
powietrzem, Dziwni są ci ludzieł Wo- 
lą sami gnieździć się w izbach bez po= 
wietrza ! słońca i dzieciom swoint na- 
wef nie pozwalają tu przychodzić. 


W taki śliczny majowy dzień, ro- 
ześmiany, wyzłocony słońcem, wolą 
siedzięć w zaduchu, na zaułkach praed» 
= e Zeby choć dzieciom pozwa- 
ili... 

Kochanv Misiu, szczęśliwy jesteś 
w swej niedżwiedziej naiwnościł 

Czy więsz, Misiu, co w jest dwa- 
dzieścią groszy za wejście do „denua 
helenenhofskiego" dia biedaka, którego 
całodzienne utrzymanie nie więcej KOSZ- 
tuje? ... 

A cóż dopiero, gdy w domu: bieda- 
ka jest kilkoro dziec, którym zdałoby 
się odeichnąć Świeżeju powietrzem i za- 
pachem zielem? 


To za droga przyjemność, Misiu! 
Niedostępnal 

Nie będę ci tego obszerniej tłoma- 
czył, bo tylebyś pewmię zrozumiał, co 
twoi „chiębodawcy *.., 


K 


0 sprzeniewierzenie w konsulacie, 


Sąd przystecłych w Wiedniu rozpo- 
znawał wczoraj sprawę przeciwko byłemu 
sekretarzowi generalnego austro-węgier< 
skiego konsulatu w Warszawie, Wło- 
dzimierzowi Krynickiemu o sprzeniewie- 
rzenie 75 tys. Korom. 

Oskarżony twierdzi, że nie dopm- 
ścił się sprzeniewierzenia, albowiem w 
interesach służbowych zmuszony był 
poczynić wydatki, przekraczające jego 


Starałem she poczynić — opowiada 
Krynicki — znajomości w kołach rew. 
lucyjnych, jednak wymagało to znacz- 
nych wydatków, 

Z początku płaciłem z własnej kie- 
szeai, później jednek z iąnduszów kon- 
sulalu, Ządano odemnie wiadomości 
informacji, których bezpłalnie mi nie 
dawano. 

W dalszym cłągu rozprawy prze- 
słuchano jako świadka Kazimierza Rol- 
lego z Warszawy, które zeznawał na 
korzyść oskarżonego. Twierdził on, że 
Krynicki był urzędnikiem nieprzekup- 
nym, 

iśrynieki skazany został, jak już o 
tem wczoraj telegraficznie donosiliśmy, 
na dwa iata więzienia, 


Orzetlwme zmniejszenie podatków. 


Komisja finansowa Dumy Pafistwo- 
wej rozważyła wniosek rządowy w 
przedmiocie poprawy finansów ziemstw 
i miast w Rosji. Projekt, wypracowany 
przez ministerjum skarbu pod naciskiem 
opinji działaczów ziemskich i miejskich, 
ma na celu przyniesienie ziemstwom i 
miastom w Rosji znacznych ulg finanso- 
wych, Królestwo było w projekcie rzą- 
dowym pominięte, dzięki atoli staraniom 
posłów (Grabskiego i Żukowskiego, a 
pomimo protestów wice»ministra Po- 
krowskiego, który dopiero w końcu 
ustąpił, komisja finansowa izby posta= 
nowiła rozszerzyć projektowane prawo 
i na Królestwo. 


Projekt prawa w redakcji komisji 
zmniejsza prawie o połowę podatek 
transportowy w Królestwie, przyjmując 
na koszt skarbu utrzymanie straży przy 
przeprowadzaniu aresztantów, oraz u- 
trzymanie komitetu statystycznego, Do- 
tychczas rzeczone wydatki były pokry- 
waje z podatku podymnego transpor- 
towego. 


Co ważniejsze jednak, nowy projekt 
przyjmuje na rachunek skarbu jedną 
trzecią kosztów leczenia obłąkanych. 
Zmiana ta posiada szczegółnie ważne 
znaczenie dla Królestwa, Obecnie jed- 
nym z niezneśnych, zaiste, ciężarów, bo 
zgoła niespodziewanie spadającym czę- 
stokreć na nasze gminy, jest opłata 


szpitalna za leczenie niezamożnych 
mieszkańców gminy, datkniętych: chazo-. 


bą umysłową. Za. laczenieniezamożnych 
obłąkanych szpitale muszą Ściągać opła= 
ty od właściwych gmia i miast, potis- 
waż fundusze własnę szpitałń są zbyt 
szczupłe, 


Główny szpital. die obłąkanych w. 
Królestwie Polskiem, w Tworkach, otrzy« 
muje 116,000 rb. rocznie. zasiłku z opła« 
canego przez gminy | miasta w Krółe- 
stwie specjalnego podatku „na utrzyma» 
nie zakładów dobroczynnych*, Wyres 
lako zasiłek ów wystarcza na utrzyma- 
nie: zaledwie 320 chorych, A tymczasem, 
aprócz 100 płatnych chorycu, w Twor-. 
A leczy się 625 chorych nięzamoż= 
nych, 


Tak więc, oprócz owych 320 che: 
rych, na Których utrzymanie wystarcza 
zasiłek z podatku ma zakłady dobro- 
czynne, jeszcze za 305 chorych muszą 
dziś opłacać koszta utrzymania te gmi- 
ny | miasta, w których ci obłąkaai sa. 
zaliczeni do stałej ludności. > 

Na skarb ma płacić 
Tworkom koszta utrzymania za 208 chos 
rych, ( j mmiej więcej dwie trzecie 
części lej sumiy, jaka obecnie spada w 
tej mierze na gminy i miasta; a w ten 
sposób rzeczony ciężar dia gmin i miast 
zzedukuje Się do jednej irzeciej części 
sumy dotychczasowej, 

z drugiej atoli strony, rząd nòs? się 
obecnie z projektem podwyżki uposa« 
żenia lekarzy w Twerkach, a to wpłyc 
nęłoby, oczywiście ną wzrost kosztów 
utrzymania chorych, 


” 


Tawarzygtwo ogiaki nad wychodźcan. 


Ponieważ do redakcji naszej bar= 
dzo często zwracają się różne osoby z 
prośbą o informacje w sprawie emigra- 
cji, wskutek czego zmuszeni jesteśmy 
każdemu z osobna udzielać wyjaśnień, 
zamieszczamy niniejszą notatkę o Tow. 
Opieki nad Wychodźcami, 


Tow, Op. nad Wychodź. udziela bez- 
płatnie wszelkich wiadomości robotni- 
kom sezonowym, udaiącym się na „Ssk- 
sy”, jako też wychodźcom, jadącym do 
Ameryki (do Stanów Zjednoczonych, 
Brazylji, Argentyny, lub Kanady), udziela! 
porady lekarskiej (za 50 kop, od osoby), 
oblicza dokładnie koszty podróży na, 
lądzie i morzu, ułatwia nabywanie kart. 
okrętowych na wszystkie linje, chron 4c. 
wychodźców od wszelkich zawodów Ja- 
koteż od wyzysku tajnych agentów. To! 
też każdy, kto zamierza wyjechać na 
roboty rolne za granicę, lub kto chce 
wyemigrować do Ameryki, powiniem 
zgłosić się osobiście lub listownie (za- 
łączając T-kopiejkową markę ną odpo=| 
wiedź) do biura Tow, które tylko do- 
bro wychodźców maąc na celu stara 
się każdemu usłużyć stosownie do jego 
potrzeb i wymagan, 


Biuro udziela adresów polskich to- 
warzystw opiekuńczych oraz biur ochro- 
ny kobiet w Ameryce, 

Biuro otwarta od 11 — 3. Adres 
biura: Warszawa, ul. Erywańska nr. 2. 


TELEGRAMY. 


"nm ya 


Ag. Pet. 


Tei, 


Prawa ministra. 

Petersburg, 22 maja.—Rada minie 
strów nie znalazła przeszkód do przy- ` 
znania ministrowi: spraw wewnętrznych 
praw i obowiązków, która przysługi 
wały generał-gubernatorowi wileńskiemu 
i grodzieńskiemu przy odbywaniu wy” 
borów do Dumy. 

Wojna. 

Rzym, 22 maja. Agencja Stefani'm 
do otrzymaja wiadomość telegraficzną 4 
Bonchamez, że wojska włoskie udatnym 
manewrem wyparły nieprzyjaciela z 0* 
kopów w pobliżu Bouchamez i zmusiły 
do ucieczki z wielkiemi stratami. 

Konstantynopol, 22 maja, Dziewięł 
wojennych okrętów włoskich zjawiła 
się na wodach chioskich. : 

Zaburzenia. 

Konstantynopol, 22 maja, —W wilai 

jecie skutaryjskip: wywołone. zostałą 
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wśrod mirydytów zaburzenie z powodu 
werbowania ich w szeregi żandarmerii. 
Spalono kilka domów, należących do 
tansdarmów. 


Zgeu posła. 
Bęrim, 22 maja. Poseł rosyjski 
przy dworze niemieckim Osten-Saken 
amari w Monte Carlo. 


Skazanie sufrażystek. 

Londyn, 22 maja. — Przywódczynie 
sufrażystek Laurens i miss Panhhorst 
skazano na sześciomiesięczne więzienie, 

Trzęsienie ziemi. 

irkack, 22 maja. — O godzinie 3 
minut 25 po południu odczuto tu trzę- 
sienie ziemi. 

Rogulsoja granic. 

Sosnowieo, 22 inaja. — Rozpoczęły 
się piace koniisji rosyjsko - niemieckiej 
dia poprawienia granic, 

W sprawie Małeckiej. 

Londyn, 22 maja, — W Izbie gmin 
Qrey na interpelację w Sprawie Małeo= 
kiej oświadczył, że wkrótce będzie ogło- 
szone sprawozdanie z procesu sądowe- 
go i cała korespondencja; obecnie zaś 
Grey może powiedzieć tylko tyle, że 
sprawozdanie zostało rozpatrzone i wox 
bez charakteru zeznań Świadków, jąk 
również surowości wyroku zjawia się 
zasada do podania petycji o złagodze- 
nie tego ostatniego, 


Grey wyraził nadzieję, że Izba do 
czasu ogłoszenia dokumentów powstrzy- 
ma się od decyzji w tej sprawie. 


Z pariamentu niemieokiego. 


Berlin, 22 maja. Dziś w parlamen- 
cie podczas trzeciego czytania dodatków 
kresowych dla urzędników poczty, ro- 
zwinęła się ożywiona dyskusja. Narodo- 
wo»liberalni żądali przywrócenia dodat- 
ków w całości, lecz wniosek ten upadł. 
Konserwatyści, ratując położenie, zapros 

i wypłatę dodatków jeszcze w 
ącym roku, I ten wniosek przepadł. 
Przyjęto wniosek centrowców, znoszący 
dodatki zasadniczo i przyznający pra- 
cownikom pocztowym jednorazowe Od 
szkodowanie. Polacy w głosowaniu nie 
brałi udziału. Rząd i hakatyści do ostat- 
niej chwili usilnie zabiegali o uratowa= 
nię korupcyjnych dodatków, 


W ciągu dyskusji nad etatem kanc- 
łerza Rzeszy, zaszły burzliwe sceny, S0= 
cjalista Ledebur, omawiając znane groźe= 
by strasburskie cesarza zniesienia kon- 
stytucji Alzacji powiedział: „gdyby coś 
podobnego wypowiedział król angielski, 
naród rozbiłby tron na szczątki, albo 
umieścił króla w zamknięciu, na wzór 
Abdul-fiamida*. Prawica po tych sło- 
wach wszczęła wielki tumuli, Kanclerz 
bronił cesarza w sposób biurokratyczny. 


W Chinach. 


Pekin, 22 maja.— Wobec niepokoją- 
cego stanu w Kaszgarze, poseł rosyjski 
oświadczył rządowi chińskiemu, że jeżeli 
władze miejscowe nie będą w stanie 


“chronić życia i mienia poddanych ro- 


Byjskich, to rząd rosyjski przedsięweźmie 
środki ochronne w tej mierze ze swojej 
strony. 


Telegramy własne 
přow. Kurjera Łódzkiego". 


Zajście w parlamenoie. 

Budapeszt, 23 maja. W parlamencie 
węgierskim przyszło do gwałtownych 
scen pomiędzy wice-prezydentem Izby, 
a szykanowanymi przez niego członka» 
mi partji Justha, 

Zemsta. 

Zabrze, 22 maja. Z zemsty prze- 
eiw właścicielowi jednego z domów 
przy ulicy Moltkego podłożyli chłopcy 
nabój dynamitowy, który  zrujnował 
część domu w czasie, gdy mieszkańcy 
spali, 

Strajk w porcie. 

Losdyn, 22 maja. Strajk robotni- 
ków portowych rozszerza. się z błyska- 
wiczną szybkością i niezadługo sparali- 
żuje ruch w porcie. 


Wzmaonianie niamezyzny. 

Beriia, 22 maja, Sejm pruski przyjął w 
drugiem czytaniu $ 1 projektu rządowe- 
go o wzmocaieniu niemieckiego stanu 


worjadania no kresach wschodnich dwu- 


sta dwudziestu głosami Przeciw 115 w 


Er 
Słosownańu śmioszęm.:* 
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KOWY KURJEK ŁODZKI — 23 mała 1912 r. 


Przeciw projektowi urzędowemu głoso= 
wali postępowcy, polacy, socjaliści, dań- 
czycy, Oraz kilku centrowców, którzy 
przy tak ważnej sprawie opuściłi prawie 
zupełnie połaków i świecili nieobecnością 
Następnie sejm postanowił wnieść skar- 
g% przeciw socjalistycznemu pismu „Vor- 
warts”* i wydać sądowi obu posłów som 
cjalistycznych. Borchardta i Leinerta, za 
sprzeciwian się policji, która wkroczy- 
ła do sejmu, 

Wydalanie włochów. 

Konstantynopol, 22 maja. — Wydan 
lonym z Turcji włochom dane zwłokę 
14-dniową, Wszystkich włochów w Tur- 
cji żyje około 70,000 z małymi wyjątka- 
mi wszyscy są urodzeni już na ziemi 
tureckiej, a Włoch nigdy nie widzieli. 
W Smyrnie aresztowano 10 włoskich 


rybaków, gdyż mogłiby ewentualnie słu= 
żyć w flocie włoskiej za pilotów, 


Różne wiadomości. 


— Oryginalne polecenie — 
W ostatnim numerze „Pocztowo - Tele- 
legraficznego Wiestnika" czytamy co na- 
stępnje: 

Naczelnik kijowskiego okręgu pocz- 
towo-telegraficznego otrzymał od głów- 
nego zarządu poczt i telegrafów polece- 
nie, aby zażądał od wszystkich redakcji 
okazowych numerów gazet, dzienników 
i innych wydawnictw perjodycznych dla 
zapoznania się z niemi, 

W razie niewykonania tego żądania, 
wydawnictwo nie będzie przyjmowane 
dla rozsyłania pocztą. 


— „sigga nawróoeń*. Ks. 
Stanisław Zdzitowiecki, biskup kujawsko- 
kaliski, wydał rozporządzenie, aby przy 
każdym kościele zaprowadzona była 
osobna „Księga nawróceń*, w której 
skrzętnie winny być zapisywane proto- 
kuły przyjęć na łono kościoła. 


— Nowe kamizelki dla po- 
słów socjalistycznych, Posto- 
wie socjalistyczni sejmu pruskiego otrzy- 
mali od tkączy saskich dar niezwykły 
— materjał na sześć kamizelek. List do 
daru dołączony opiewa, że tkacze sły- 
szeli, iż podczas usuwania posła Bor- 
chardta z sali sejmowej, policja podarła 
socjalistom kamizelki. Przesłany mate- 
rjał ma zatem dać posłom możność 
powetowania wyrządzonej szkody, 


— Strajk gorsetowy. W 
Sterlingu w stanie Illinois zastrajkowało 
200 studentek miejscowego uniwersytetu 
z powodu rozporządzenia rady profc= 
sorskiej zabraniającego studentkom no- 
szenia wysokich obcasów oraz sztucz- 
nych włosów. 

Rozporządzenie wywołał ten wzgląd, 
że studentki opancerzone gorsetami i 
obate w buciki na wysokich obcasach 
nie mogą odbywać wycieczek botanicz= 
nych, zaraz na początku padają ze znu- 
żenia; rywalizacja zaś, co do piękności fry - 
zu, pizeszkadza mı w naukach. 

— Głowa ludzka. Przy dro” 
dze pomiędzy Kamieńcem a Dunajow= 
cami znalezióno w lesie odciętą od tu- 
łowia głowę ludzką. Nigdzie w pobliżu 
nie znaleziono zwłok, od których gło- 
wę tę odcięto.  Zarządzono energiczne 
poszukiwania, 

— Bitwa w Londynie. — W 
dzielnicy Limchouse w Londynie w po- 
bliżu doków, zemieszkałej przez chiń- 
czyków, wynikła formalna bitwa z na- 
stępującego powodu. 


Kiikunastu członków tajnego sto- 
warzyszenia chińskiego w Liverpoolu 
wysłanych zostało do Londynu dla u- 
karania pewnego chińczyka, który na 
sądzie złożył zeznanie, obciążające wiel 
ce członków owego stowarzyszenia. W 
obronie chińczyka stanęli jego przyjacie- 
le i na ułicach zawrzała bitwa, w której 
użyte zostały rewolwery, noże, młoty 
i dragi. 

Na pobojowisku zostało kilkanaście 
trupów i kilkudziesięciu ranionych. 
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„ODEOŃ” 


PRZEJAZD 2, ——— 
Czwartek i Piątek 
GórnasEngadyna zimą 


Natura 


Frócit nowobrańcem 


komiczne 


MUSISZ ZABIC 


Dramet w 2:ch aktach 
Teatr na pensji 
komedja 


Tygodnik Ilustrowany 
Wypadki ostątniej doby 


NA LATO 


poszukuję kondycji, atestat rządowego 
gimnazium i kilkoletnia praktyka, Wia- 
domość: Mikołajewska 102—23, H. Smi- 
dowicz. r2171—0—1 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
plegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 

Dła mmiknięcia naśladownictwa, każde pudotko 
zaopatrzene jest w plambą, na której znaj- 
daje sią Ne 204 i nazwiske wynalazcy 
Jan Niwiński, 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumer jach. 


E. Smidowicz. 


b, prof, Ces. szkoły muzycznej w Ro- 
stowie nad Donem) 

udziela lekoji wyższej gry fortepianowe) 

prywatnie i u siebie w domu — przy- 

gotowuję do kenserwatorjów Warszaw: 

skiego i w Cesarstwie. Mikołajewska 102 

m. 23 (róg Gubernatorskiej) osobiście 
od 2-ej do do 5-ej. 


Sala Koncertowa. .. Sobota 25 maja .. Sala Koncertowa, 
Nadzwyczajny Koncert 


z udziałem: 


śpiewaczki Adeli Comte- Wilgockiej, pianistki Zofji Dawidsonówny, 

skrzypka Franciszka Szpanowskiego, literatów Stanisława Sierosław 

= skiego i Jana Plotrowskiego. ——— 
Początek punktualnie © godz. 8 m. 45: 


Bilety nabywać można w Administracji Gazety Łódzkiej ul, Przejazd M 1 
od g. 9 rano do 8 wieczór, a w dzień przedstawienia w kasie Sali Koncertowe; 


od godz. 5 po poł. 


Programy bezpłatne, Garderoba 10 kop. Ceny miejsc od 30 k. do 2 rb. 10 k. 


=== Waldschleschen 


Żądać wszędzie!  :: 


Sklad główny Pańska 39 


YFELEFON 11-16, 


JA 


Usuwanie przyczyn 


zatwardzenia 
za pomocą 


Kascariqe Leprince, 


HE 
JUS 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem sią na 
, spoczynek działają regularnie: 


Doskonały środek  prreczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy. 


WANYCH. 


DRUKARNIA 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia Ne 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH 


UMIARKO- 


RIY 
maer PES 


Swiatloleczniczy i 


INSTYTUT DE 


Roentgenowski 


S, KANTORA, 


= 


Specjalisty cl orób sekórpych, wiosow, weuerycznych i moczopłelowych 


ulica Krótka J% 4. Telefonu M 10—4l. 


1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem # 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


wysokiego napięcia 


© (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów) ( 
M masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc pg 
$) płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie fg 


organów moczopłiciowychy. 
Ki powietrze. Leczenie syphilišų 
pE Przyjmuje od 8 — 2 į oå 6—49 dla pań ód 5 — 6; 


A LU 254 wzw ZY EA, "4% R f 


i hes iey 
w m je 


IlZądajcie wszędzie!!! 
Peri pe e” dobroci ; 

erfumy i wodę ti 
kwiatową „I l E R L 


T-wa S. l. Czepelewiecki I S-wie 


w MOSKWIE 2176—3 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
R. Zmigryderowej | R. Stejmanowej 


przy stacji klimat, leśnej INOWŁODZ. 
©twancię | Crerwia, Stały lekarz na miejscu. Wiadomość w Łodzi 
Buona M il u Właściciałki Inowłódz między 3—6 


A po poł. tel, 12-18, Prot- 
pekty na tądnnie. 


2136— 4—1 


| 


m aÁ 


VIL kl. Szkota Xandlowa Zeńska €. Waszczyńskiej 


wi, Zielona % IG-a 
Zarząd mkoły zawiadamia, że egzaminy przedwakacyjne 
rozpeczymeją się 10 czerwca, Podania przyjmuje kancelarja 
szakoły dziennie do 8 czerwca 
ż-ej po południu. 


włącznie, od 9 rano do 
2628—3 


Seda de de de de ERZE 


Najtańszym, najhygieniczniejszym i najwy- 
godniejszym materjałem opałowym jest 


GAZ % 


gołujcie, przsujcie, róbcie kąpiel wyłącznie na gazie. 


instrukoje i informacje udzieła codzien- 

mie, z wyjątkiem niedziel i Świąt, od 8 ej do 6-ej ma- 

gazyn Gazowni miejakich w Łodzi przy 
ui Targowej N 34. Telefon 18—35. 


RAAR ERARE 


Ministerjam Handlu | Przemysłu. 


-tasowa Zofsła tła Handlowa 1, kła w Łodź 


Dzieina Ai iG., Telefon 29-33. 
o przyjmowanie próśb, dla nowowstępujących na 


P 


ié 


g~ 


aż 
% 
% 


RE) 
kak t a a E 


m. 


Roz 


poczęt 
1912|13 rok szkolny do klas młodszej wstępnej, starszej wstęp- 
nej, 1, H, MI i TV, Do próśb dołączone być powinny obo- 
wiązkowo żądane dokumenty. 


Rozpoczęcie egzaminów dn. 15/28 maja, 


Od przyszłego roku szkolnego otwarta będzie także kla- 
sa dia analfabetów, począwszy od lat 6-ciu i juź obecnie roz- 
poczęto zapis kandydatów. 


2199—9—1 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie === 
= agenci - współpr. cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śiałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie, Irkuck. Kantor 
gazety pSybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
atnik'* Pocztamskaja X 14. r2153— 


Ostrzeżenie. 


Dia uniknięcia nadużyć ze strony samozwańczych monte- 
tów Elektrownia Łódzka podaje do wiadomości swoich PP, 
Abonęntów, żę do jakichkolwiek czynności w instalacjach elek- 
trycznych dopuszcać należy jedynie monterów w uniformach 
i posiadających ponadto legitymacje, 

„  Flekwowmia prosi o stwierdzenie i ujawnienie nazwisk osób 
nie posiadających powyższych legitymacji, 

„  Monterzy nie mają prawa żądać jakichkolwiek opłat, o ile 
nie posiadają odpowiednich rachunków lub piśmiennych dowo- 
dów z wyszczęgólnieniem należności, : 


% 


Elektryczne świetlne kąpiele i gorące R 
„Enhrlich-Hata 606". kj 
osobna poczekalnia. $ 


HS WAACSZE 2 ER R OSSOŻ 


SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


ŻĄnśĆ węzęnzu! 


Adwokat 
Karol Sapiński 


Szkolna 23. 5--9 wieczór. 


Kolegi skarpetki 


/ POLECA A 
pracownia wyrobów pończo- 


szniczych, 
JULII MACHER. Nawrot 4, 


£ódzkie Zyd. Kolonie 


ss poszukuję dozore 
Zetnie Go” chiopców o oraz 


gospodynię 
(bezdzietną) dobrze znającą się na kuohui 
Oferty przyjmuje pani SACKę 
Plotrkowska 86, Osobiście zgłaszać siS 
można od godz. 4-ej po południu, 
2722—2—1 


Akuszerka masażystka 


a dyplomem Cesarskiej Akademii me- . 


dycznej w Potersburgu, praktykująca 
20 lat przyjmuje masaż, porody w no- 
cy zamówienia na słabość podskórne sa- 
streyi wanie wedłry rady doktorów u- 
dzieła porad sokretnych dyskrecja zapew- 
nioma, Niezamożnym ustępstwo, Ziełona 
Ni 30 m. 18. od 12—5. 
6599—10—1 


Nauczycielka 
z wyższym patente m (izraelitka) 
poszukuje kondycji na miesiące 
wakacyjne. Oferty przyjmuje ad- 
mimistracja pod literą „,Ś**. 
2639—3— I 


P-*PPPP 
Dr. REJT 


Srednia G. 


'Sp.; Choroby skórne, wenerycz- 


ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphiłisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażem wibracyjnym- 
Dla pań osobna poczekalnia, 

Godziny przyjęc: od 8—1 rano i od 4—8 


*więcz, W nmiędziele i święta 92 pop 


Piotrkowska 


na korzyść Towarzystwa 
Literackiej. 


l! 
Dr, 1. Silbarstrom 


mieszka obecnie na Zawada- 

kiej A®i2. Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykal 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW, 

Przyjmuje; od 11 I pół, od 21 pół 
po poł, od bi pół, do 81 pół  więcz 
Dia pań od 4 | pół. do | pół W oio- 
dzielę de 8 po pok 


r, Maksyma KON 


powrócił. 
fr. mad. WJ, KOTZIN 


ul, Piotrkowska 71. 


Choroby seroa i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 pe poł 
Telefon mr. 21-19, 2888 101 


ir, Eugenia (erer-odeszun 


Choroby kobece, 


Ulica Piotrkowska [21 
przyjmuje od 8 do 6 p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18-07 


SPEGIALISTA 


Ghorób skórnych, wanoryczaych 
i niemocy płeiowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisłe sto+owanie prep 
SDE ,d886” ` 


Leczenie wwiewrycznaścią Í masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 33 

od 9—1 | od 6—8 dla pań od 6—6 

w nlodielg od 9 do 1. r 1109 1 O 


s Prenumerować +) 


oraz OgłaSZAĆ SIĘ w tychie TĄ 


m w PROMIENIU" 


yi Główne przedstawicielstwo prawie wszystkłeh czasogłsm 
A warszawskich, jaks 


A. KUPRIN. ` : 


Sztabs-Xapitan Rybnikow 


| ucleszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
|.. w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego”: 33: 


'Gena 35 kop. F 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
ść l 
W ORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== 2 powstania 1863 r. | z emigracji. ===» 
Cena dwóch temów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
e Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
538—3—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


-... » a 


wszystkie pisi; 


3i, telefon 1200. 


EFA 


} 


7 


owość l 


(ir. męd. Z. Gole 


53 


choroby skórne i wener. ~“. 
Mikałajoewska h > 
Telefonu 3 2060. kia 
Gods przyjęć od 9 do 12. od 4i 
do 7 | pół w., w Niędziele | święta 
9 do 12 I pół rat 


4 
Dr. L. Kiaczkin. 


Komstaatynówska Il. 7 
Syphilis, skórne, weneryczgń, ' 
choroby dróg mdozowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i og 
5—ğ wiecz. dla pań od 4—5 

południa. 


1113—0 


Dr, L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosuw, (kQ8= 
uretyka lekarska) weneryczne, 
imo czopłeiowe i niemocy płcio» 
wej. Leczenie syphilisa Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród 
tylnie, ń 
Leczenie elektrycznością mas 
sażem wioracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA M 2. 
Przyjmuje choryeh od 8 — 1 rano i of 
4 -— 6 po pol, panie od 5 — ó pa poł 
Dia pań osobna poczekzlnia, 


Dr, med, iFinoenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi, 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i : 
Przyjmuje od 10—12r, i od 4—6 


ae artele edo 


RZN A 


Stan rachunków 
po dzień 


STAN CZYNNY. Łódź Saare RAZEM STAN BIERRA Y: 


1. Kasa gotowimą — — —  26267T3j61] 521,816|77}  184,500J38]i. Kapitał zakładowy — 


2. Rachunek warunkowy w BA Państwa 35,458/5 474,524/17 


3, ic rachunek bieżący w Banku 
= _— — — — — — 515,541|36 
4. Skup SE A opatrzonych ieopajmnioj 


2-ma podpisami — — 8,838,097|41 |! 1,891,764 [7 20,129,g62|1a]s . Rachunek zysków i strat — 


5. sir gy pabliczne własne: 


a) pańsiwowe i tet rząd poręczone 7,4751824  166,125i43 


wd eim nieporęczone: 
zastawne 


2% akcje i udziały — — — 461,671/8 
6. Papiery publiczne kapitału zapasowego: 


8. Specjalne rachunki bież, zabezpieczone; 
a) papierami państwowemi — — 18,283/4 


č ; 
weksłami Jema podpisami  2,805,116/67) 8,028,286|8 Sumy należne od Banku — 
3 za a a 458|4 10. Dług oddziałów w centralnej instytucji 


towarami 
B) Taloa do dyspozycji Banku 4,943,489|22 2 021,835 41](16,116,890/48 A Weksle redyskont, w Banku Państw 


t Pozostałość na rachunkach Banias (Nostro) 


1) sumy do sy konf Banku — 663,20454]  623,047/94 14. Zabezpieczenie specjalnego rachańko 
r 2) weksle do inkasa — — — 650,000—]  451,154/01 bieżącego w Banku Państwa — — 
10. Rachunek z oddziałami Banku — —  5,921,508/46 6,921,503,46 


11. Traty i weksle w zagranicznej walucie 25,795178 79,331/63 105, 127/41 


13. Weksle protestowane — — — — 5,720|56 
14. Ruchomości i koszty urządzenia — 
15. Sumy hodnie — = 2 

16. Wydatki bieżące — — AA h 74,135/88 


Łódź, dnia 17|80 Kwietnia 1012 roku. 
Nominatna wartość akeji Rub. 250, 


1. 
3. Zarząd znajduje się w Łodzi. 


3. Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
13) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach: 


b) Wołłańsko-Kamski Bank Handlowy w St, Petersburgu. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 23 mafa 1913 roku. M 117 


— m Z” (336 886,217 
905 


5,040|— B,625|—|”- 


listami zastawnemi i akcjami — 596,41140]  852,226/77 1,076,390|55 


Ranku fGandlowego 


I7j3O=go Kwietnia WR roka. 


509,933430 a 40,000 Akcji I-V Em — 
„ Kapital zapasowy — — 

575,547 36j3 . Kapitał specjalny zapasowy 
4, Kapitał zapasowy dywidendo 


adi 11 


. Niepodniesiona dywidenda 
, Rachunki przekazowe: 
a) za okazaniem — 


1,839,702;49 b) za wymówieniem 
8. Wkłądy procentowe: 
a ucza a) terminowe — — — — 
4,743,55 b) bezterminowe — — — 


Korespondenci: 

a) Pozostałość na ich rachumkach (Loro 
1. Sumy należne od Banku 
2. Weksle do inkasa — — 


Sumy należne od Banku 


b) Pozost. na Ich rach. Banku (Nostro) 


. Procenty i prowizja SAT ma 
13. Sumy przechodnie — — 


d h D° o wynajecia od 1 lipca 3 po- 
Oqłoszenia drobne. D°koje z tnemia i wycodami 
TEETER lica Nawrot Ne 54.  2717—3 
AIA! AIA! Kantor służby pr piekarska, dobrze pros- 
I i bon Piotrkow- perująca, do sprzedania. Sta- 

ska cz” Eare zaraz mias ro-Zarzewska 185. 27100—3 
mamke, gu, Oraz TÓŻNĄ mememe E 
służbę z dobremi Ayr 0 Ga apc m a se : 
A n 1 GROCH: po aaa OE Yee ka 
« kojów do pdt: dania ZA Wojciechowski, 2147—1 
bardzo tanio z powodu nagłego KERS dom w pofud niowej stro- 


Zawad nie miesta w cenie 100 tysięcy 
wyzna. a mer POEA Oferty w Biurze ogłoszeń „„Pro- 


alet w ogrodzie, a także piwiar- IA. 82 Zdam aid 
aiai rać wynajęcia j L iane w. DuzkOŚci 
mis © dar sucha i zdrowa, è Wiadomość u 

w właścicielu Włodz l. Matiatko, dra Rokickiego Nowy Rynek 5, 


Z M Z DOE O PT ROZA PE amki wejskie ze świeżym 
ezwarunkowo 5 lat można pokarmem poszukują rniej- 


nosić garnitur ze „Skóry an- < i 2 
= ca, Wiadomość u stróża Adama 
giełskiej", łokieć 50 kop. Piotr- Mareckiego w domu Budzynera 


kowska 128-13. 2144—3 w Tomaszowie Rynek N% 4. 
Ta mężczyzn niebywała okazja! 2246 —2 


lace w Rudzie PFabjanicciej 
piękne alpagowe marynarki i pe- odpowiednie na letnie mieszka- 


leryny. Piotrkowska 1261-13 nia 40—15 minut drogi od 1- 


go przystanku (Janówek) tramwa- 

DD”: uczenica VIT klasy Tzą— jj elektr; w ładnem położeniu, 
dowego gimnazjum poszuku- po nizkich cenach na spłaty do 

e kondycji. Może wyjechać ra- sprzedania. Wiadomość: Główna 
jzem z rodziną. Adresa Posie-re 5] m.8 MI pietro. 2703—3 


stante, dla „S. L? 27163 rosSyy, Spiawy karne, ape- 
o wynajęcia kilka sklepów È iacje, kaśacje, Kontrakty, Zä- 
i mieszkań po dwa pokoje graniczne paszporty. Dawid Ma- 
z kuchnią, z wszelkiemi wygoda- ków. Widzewska 36 2663—1 
N 2 SA A unina, gramolony, piyty, naj- 
Wschodniej 27. u Dębińskiego 'paracje przewóz. Chodkow- 


od. 2 giej oie m ski, Mikołajewska 25, 2615—4 
ia” 2 3 3 u Y, 

R Andrzeja so; -i T193 widny z mebiam i utrzyma* 
O wynajęcia Od l upca Ż pu- mem lub bez do wynajęcia zas 
koje z kuchnią i w ygodami raz Fiotrkowsxa 
wiica juljusza N? 13, _2718—3 m. 6 li piętro, 2380—0—1 


taniej ma raty. Strojenie re Q 


Q9, ksel ten jest nieważny lózeia kowskiej na imię Barbary Rata 


a 
F A YTY WAYS 7 Ne. e? memeye TT" EZ" FT opry >S ; A 
Ar ARANE KBIĄŻOK W Manko SŁ<"lsiażka.. Lachodnias Ebe 7 adai i AAi, 


rzy ulicy  Ekatervnburskiej 
Ai 10, w lokalu artyłeryj- S ehen sai L aeiy e są 
skiej dywizji otwarto kuźnię, w 2, MY w Szpitalu 
skich przez lat trzynaście. Obec- 


której odbywa się kucie koni, ie 

ieszka Srednia 6 od 1 lipca 
przyjmuje się roboty kołodziej- nie mi s 
skie, tam też dokonywane Są Srednia 10. 2141—6 


reoeracie powozów.  2641—3 0 0 0 rubli potrzebne na 
P; arnia do sprzedanta zaraz 6 "i numer > 


w dobrym punkcie w Zgie- teki. Oferty ft „RS". 
rzu przy Królewskim Ogrodzie. w admistracii ., poB Kuriera 
Wiadomość: w _ administracji Łódzkieco". 2133—3 


i Nm O ZE TN ZY YNA 
„Nowego Kuriera w A bie wojskówy Wya- 


Dny majster Stolarsko-me- my Noworadomskiego na śmię 
błowy do Wilna, bezwarun= Hersza Dawidowicza. 2125—3 ik 
Ae mz ai "Oy sk. 7 SQT Wesa ia Manco „m aŭ! 
s rysunki. 
postał je biuro ogło. 72 Thl. 32, podpisany przez Wia- 


dysława  Saefiski z żyrem 
ań gh “Piotrkowska 102 Góre Niak: wk PCA ag org = PAN 


otrzebny Subjeki do Zakładu niewažāy. éé 
fryzjerskiego. Ul. Konstanty- nął paszport wydany z ma- 
A 2126—3 4a gistratu m. Łasku gub. piotr- gy 


nowska Mẹ 89, 


otzzębay  subjet do zakładu = 
P fryzierskiego. Ul. Zielona T, n= E Z Koi 
u 81— r 
tratu m. Zgierza pow. Ta: 
rzybiakał Się pie, buldog, 4,85 Tejefenu Ma 28-0L 
- duży, żółty. Odebrać można imer na imię Ołgi Me Poleca ry Paałem w Bodzii oioi tonch. 
"przy "ul. Biresiiskieh Ne 3. Kowskiei o oek NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
Stara SZOSA. 189—3 "zaginął paszport wydany z ma- byo tyahin t 
ower z wolnaem kołem w do- fé gistratu m. Kalisza na imię a id ~ FMA | ORAA 
R brym stanie sprzedam. Łą- Józefy Polfńskiej. 2701—8 farbowanie | wazeikie roboty w 
kowa 14-7. 2130—3 j aginął cw ai wydany Z loki tarbanowe warkocze i postiach„1a 
*przeJdm OTKIGSUJOR w ZUpEŁ- gminy Rębów, pow. opatow= wsze w najnowstym styki wykonywana 
3) nie dobrym stanie firmy kra- skiego gub. radomskiej na Imię Pod moim kierunkiem. Wyuosam upina- 
jowej za przystępną cenę. Jankla Joska Sosnowicza, Kapena i 
jowej za przystępną cen 
Dzielna 44 w restauracji. 2102—3 
2136—3 ' aginął paszport PTY Ło gat" 


sklep Korzenny do sprzedania ny Wilanów pow. wWarszaw- 


Abonament na miejscu i w domach 


o w dobrym punkcie, Ul. Nie- skiego, na imię Emila Milbran- JĄ: E SZ 

miecka Ne 16, 2145—8 dta. 2115—3 Dr. a ret 
siauziowó Weksel iñ Dlanco aginął paszport wydany gmi- szer 

5 200 rüb. wystawiony przez Z ny Kamienica polska pew. pór Ak ke I, p aca 

Franciszka Bocheńskiego. We- Częstochowskiego gub. - piotr- z Piotrkowskiej 3 (tatei, P brier 

Godz, przyj. 107/,—12 rano i 441,—7 w 


Drewnowitz, 2138—3 man. 2724—38 


